Rok 1869. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 
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Ajencje przyjmujące przedpłatę. 


Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870. 


Upraszamy szanownych prenumeratorów naszych, którzy od mowego 
roku prenumeratę swoją odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawa- 
łu pracy przy końcu miesiąca i zawczasu prenumeratę nadsyłali według cen 


u góry w każdym numerze podanych. 

Prenumeratorowie nowi, przybywający od nowego 
ICE roku otrzymają cały pierwszy tom powieści 1) 
J. 1. Kraszewskiego, p. t. „STO DJABŁÓW,' 
oprawny bezpłatnie. 
pæ Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale. -aý 

MAE" Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierwszą serję 


re Albumu fotograficznego "=M 
(fotografje sejmowe) a 
zaraz po jéj ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskićj. 
Drnga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografje, niesejmowe rozpo- 
cznie się w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnój powieści. 


Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie- 
iS iiy są przekazy pocztoive: 


Administracja „Kraju.“ 
O Z rd 


Namiestnik Galicji. 
II. 


Skreśliwszy korzystne położenie, w 
jakićm się znajduje delegacja nasza w 


wiołów — nastąpiło więc, co nastąpić 
musiało — dualizm. 

Ale ta wewnętrzna siła twórcza, 
działająca w wnętrzu żywiołów pań- 
stwowo-narodowych monarchję składa- 


Wiedniu, zastanówmy się najprzód nad|jących, nie zamarła, ani nie mogła w 


czynnikami, które położenie to utwo- 
rzyły. 

Że arcykorzystna i przyjazna dzi- 
siejsza konstelacja w Wiedniu nie jest 
zasługą naszćj delegacji, ani dziełem 
naszego sejmu; że tćj szczęśliwćj po- 
zycji naszćj dzisiaj nie zawdzięczamy 
żadnemu z tegorocznych, ani z prze- 
szłorocznych delegatów w Wiedniu — 
o tém podobno rozpisywać się nie 
trzeba. 

Przyjazna nam dzisiejsza sytuacja 
jest koniecznóm następstwem całego 
szeregu faktów konstytucyjnych, które 
od dwudziestu lat rozwijają się w Au- 
strji każdy jako konieczny wynik po- 
przedniego według żelaznćj loiki. 

I tak/;aby tylko o koniecznym związ- 
ku ostatnich tych faktów wspomnieć, 
centralistyczna konstytucja szmerlingow - 
ska, która w nienaturalny sposób sprzę- 
gnąć chciała w jedną całość najsprze- 
czniejsze i najróżnniejsze żywioły, nie 
mogła nic innego wywołać, jak zupeł- 
ne zawieszenie, systowanie całego kon- 
stytucyjnego ustroju i zupełną tabula 
rasa. Musiano więc zacząć ab: ovo — 
musiano pomyśleć o towym ustroju — 
w miejsce zupełnćj próżni musiano po- 
stawić coś. Gdzie nie nie było, tam 
rozprzężone i samopas puszczone. ży- 
wioły państwowo-narodowe zaczęły się 
dobijać każdy o najdogodniejszą sobie 
formę egzystencji, o najkorzystniejsze 
dla siebie warunki bytu. 

Cóż dziwnego, że pierwszym na tćj 
drodze faktem nie mogło znów być nic 
innego, jak tylko zwycięztwo dwóch 
najpotężniejszych „i. najsilniejszych  ży- 


Tygodnik krakowski. 


Zamach na życie kronikarzą. —. Mokra grani- 
ca między Krakowem a Europą. Korzyści wy- 
nikające ze śmierci jednego literata, — Pobożne 
życzenia księdza Goljana. — Nemo propheta in Ga- 
licia. — Historja ostatniego roku Galicji ułożona 
według monografu ciągłych niespodzianek. -- Nie- 
spodzianki spodziewane ale nie z wielkićm upra- 
gnieniem oczekiwane. — Mała cząsteczką kroni- 
karskich życzeń. 


Mało brakowało już do tego, żem za- 
miast walać palce w atramencie dla wa- 
széj przyjemności szanowni ; czytelnicy, 
sam się Die zanurzył w czarńym, kałama- 
rzu wieczności, który się po polsku śmier- 
cią nazywa i nie poszedł tam, gdzie mnie 
czekają robaki i światłość wiekuista. I gdy- 
by jeszcze ginąć jaką bohaterską śmier- 
cią, np. w obronie federacji, autonomji 
lub innćj jakićj uciśnionćj piękności ga- 
licyjskićj, toby nie było może człowiekowi 
żal poświęcić tem mizerny swój żywocik 
i zginąć gd miecza lub pióra; a mnie 


niestety wypadało zginąć w błocie, które 


hojna naturą rozłożyła szeroko i zapewne 


bez wiedzy wysokich władz. magjstratual- 
nych między miastem naszóm a stacją 
Kogo los. kiedykolwiek 
zmusił 0 godzinie dziesiątćj wieczorem, 
co się u nas nocą NAZYWA, przechodzić 
w bród tę drogę opuszczoną przez czujne 
i zbrojne władze policyjne Z opieki, ho- 
meopatycznie oświeconą latarniami, tęn 
zrozumie gyzifoskie męczarnie moje, gdy 
mi przyszło po śliskióm i wymiętoszonóm. 
błocie toczyć bryłę własnego ciała mego. 

Zuchwalstwem byłoby wymagać od or- 
ganów miejskich, aby w mieście błota i 


drogi żelaznćj. 


działaniu swóm zaprzestać. Bo żywo- 
tne siły póki organizm żywy działać 
muszą. 

Po Węgrzech przyszła kolej na, Ga- 
licję, Od chwili uświęcenia dualizmu 
przez konstytucję grudniową widzimy 
znów burzące się siły żywotne najsil- 
niejszego w mniejszym zakresie pań- 
stwowym, w Przedlitawji żywiołu pań- 
stwowo- narodowego Od chwili usan- 
kcjonowania dualizmu konieczna loika 
naturalnych warunków wywołała opo- 
zycję Galicji. Całą przeszłością swoją 
dziejową, całóm znaczeniem materjal- 
nego swego stanowiska, nareszcie całą 
energją woli swćj i swych żądań, całą 
siłą ducha narodowego, objawiającego 
się w stronnictwach opozycyjnych wy- 
warła Galicja gwałtowny nacisk na 
słaby organizm dualistyczny. Temu na- 
ciskowi nie zdołał on stawić oporu. 
I oto jako konieczne następstwo po- 
przedniego rozwoju — nowy ma nastą- 
pić zwrot konstytucyjny — głównie 
z inicjatywy Galicji i dla Galicji. 

Dzisiejsze korzystne położenie więc 
śmiało powiedzieć można, nie stworzyła 
delegacja — ale Galicja sama, kraj 
cały i te żywioły, które w kraju były 
najczynniejsze i najruchliwsze, to jest, 
opozycja wszelkich obozów narodowych. 


— R 


Sobory. 
(Wstęp.) e 
W chwili, kiedy uwaga powszechna zwró- 
cona jest z ciekawością ku Rzymowi, w 
którego murach obraduje sobór, zwołany 


|pezes Piusa IX., sądzimy, iż nie będzie 


ez interesu . dla czytelników „naszych 


ale może należałoby uwolnić od tych nie- 
miłych przypadłości ów maleńki prze- 
smyk łączący nas z europejską cywiliza- 
cją i zabezpieczyć go jakim chodnikiem 
nieulegającym kaprysom wilgoci i zmian 
powietrza. Dziś gdy cywilizacja dla wy- 
gody i zbliżenia członków swoich buduje 
drogi, przekopuje kanały, wierci góry i 
przejęta uczuciem chrześćjańskićj miłości 
wozi szybkim pędem pary najzaciętszych 
swoich przeciwników na sobory i concilia, 
możeby i Kraków mógł się zdobyć na zbu- 
dowanie stalszego lądu od strony Europy 
i zmienić nieco geograficzne pojęcia po- 
dróżnych o błotnistych granicach Kra- 
kowa. Dałoby mu to niejaką wyższość 
nad Bochnią, Tarnowem i innemi mnićj 
szczęśliwie położonemi miastami naszćj 
zwężonćj ojczyzny. i 

Nie robię tych uwag, w interesie wła- 
snego bezpieczeństwa, broń. Boże. Przy 
obecném przebudzeniu literackićm, gdzie 
każdy ktokolwiek nauczył się stawiać jako 
tako litery a stać go na kupienie sobie 
kilku liber cierpliwego papieru i kilku 
piór niewolniczo posłusznych jego woli, 
emigruje ze szkół 1 warstatów i zajmuje 
się oświecaniem ludzkości zapomocą czer- 
nidła drukarskiego; przy takićóm mówię 
rozmnożeniu się literatów, o jakióm na- 
wet ojciec Abraham nie mógł marzyć dla 
swego pokolenia, Śmierć jednego piszą- 
cego byłaby pewnym rodzajem przysługi 
wyświadczonćj przez magistrat narodowi 
zapomocą błota, i głos mój wołający o 
ratunek dla mnie samego nie mógłby za- 
pewne znaleźć litosierdzia w sercach or- 
ganów zajmujących się błotem i brudem, 


ale podnoszę głos w imieniu ludzkości, 
w imieniu cienkich trzewików i delikatnych 
zdrowiów zmuszonych dla kilku powodów 


brudu nie było, zwłaszcza, że go nam 
niebo bez pracy i zachodów daje. Magi- 
strat nie Herkules, aby podołał tój pracy, 


$ 


uda się: tak- szczęśliwie jak mnie prže- 


chodzić piechotą, bo nie każdemu może 


przegląd historyczny tego rodzaju zebrań | jeszcze istotnie orzeczonym. — Sobory jeno 


od najdawniejszych czasów. 

Opierając się na pracach kompetentnych 
pisarzów!) przypomniemy przyczyny, dla 
których sobory były zwoływane, jako też 
ważniejsze uchwały, jakie na nich zapadły. 
Jak wiadomo, dwojakie są sobory, jedne 
ekumeniczne czyli powszechne, drugie pro- 
wincjonalne lub narodowe. Na soborąch 
powszechnych biskupom, jako następcom 
apostołów, jedynie przysługuje prawo za- 
bierania głosu i głosowania, jednakowoż 
księża, zakonnicy, generałowie zakonów, 
a nawet deputowani z uniwersytetów by- 
wali na sobór powoływani, tym ostatnim 
w średnich wiekach przyznawano nawet 
czasem prawo głosowania. Sobór w Toledo 
633 r. pierwszy przepisał regulamin cere- 
moniału soborowego; między innemi prze- 
pisami znajdujemy: „Żadna nowa nie 
będzie podjętą sprawa, pokąd 
pierwszaniezostanie załatwioną: 
Ktokolwiekbądź z świeckich lub ducho- 
wnych pragnie się odnieść do soboru, musi 
sprawę swoją przedstawić archidjakonowi 
stolicy i dopiero wysłuchanym zostanie. 
Nie wolno żadnemu biskupowi podczas 
posiedzenia soboru opuszczać sali narad, 
nie wolno również żadnemu odjeżdżać -z 
soboru przed ukończeniem wszelkich spraw, 
gdyż podpisem stwierdzić musi zapadłę 
uchwały” °). 

Mimo to, iż pierwsze sobory zwoływane 
były przez cesarzów wschodnich, 


kościół jednakże nie przyznaje tego pra-. 


wa. tylko papieżowi. — Papież przewodni- 
czy soborowi osobiście, lub tóż przez le- 
gata. Papież również zatwierdzą wszelkie 
wyroki i uchwały. A wyroki te i uchwały 
zapadają na uroczystych posiedzeniach 
soboru. — Jeżeli jednakże sprawy są roz- 
maitój natury i zawikłane, obrady nad 
niemi wpierw odbywają się w komicjach, 
ustanowionych przez papieża, (jak to ma 
już miejsce i na obecnym soborze). Na 
soborze Trydenckim biskupi i. doktorowie 
teologji podzielili się na trzy kongregacje 
obradujące oddzielnie pod przewodnictwem 
legatów, następnie łączyły się te trzy kon- 
gregacje w jednę wielką dla wspólnych 
narad. A na tych dopiero przedwstępnych 
naradach opracowane dekreta wnoszone 
bywały na posiedzenia solenne soboru, 
gdzie ostatecznie nad niemi głosowano. 

Kościół uznaje ośmnaście soborów eku- 
menicznych, czyli powszechnych; soborów 
prowincjonalnych albo narodowych odbyło 
się dotąd przeszło 700. 

W przeglądzie niniejszym zajmować się 
będziemy tylko soborami powszechnemi, 
lecz wpierw jeszcze przytoczymy zdanie 
o przeznaczeniu soborów *), 

„Celem głównym soborów są: wiara, 
moralność i dyscyplina hierarchiczna ko- 
ścioła. Co do wiary postanowienia soboru 
powinny mieć za podstawę i zasadę słowo 
Boże, zawarte bądź w pismie świętym, 
bądź tóż przechowane w tradycyjnćj po- 
wszechnój nauce kościoła. Jeżeli sobory 
ogłaszają wpierw nieuznawane dogmata, 
to orzeczenie takie jest tylko uroczystćm 
stwierdzeniem wiary, lub tradycji powsze- 
chnój, na które wpierw mogły się nie go- 
dzić pojedyńcze jadnostki, a nawet przez 
nieświadomość mogły powstać zboczenia 
i w samym kościele, gdyż dogmat nie był 

DŻ? Gi chronologique des conciles généraux 
par. J. A. Gautier, Du concile generał et de la 
paix religieuse par Mgr. Maret evćque de Jura 
1869; jako téż o pierwszych soborach prace p. 
Villemain, Albert de Broglie, Cossart i innych. 

2) J. A. Gautier P Abrégé chronologique etc. 

3) Encyclopedie du dix-neuvieme siecle, 


stwierdzają i oznajmiają to, co było wpierw 
już wierzonóm i nauczanćm, nigdy jednak 
nie wymyślają nowego dogmatu. To samo 
tyczy się i moralności względnie prawa 

ożego; zadaniem soborów jest tłumaczyć 
prawo Boże, przestrzegać jego spełniania, 
iócz nie są mocne ani je zmieniać, ani 
przerabiać. To samo tyczy się w końcu 
i dyscypliny kościelnćj, o ile ta wnika w 
ducha obrządku, lub téż w prawa stwo- 
rzone przez Chrystusa. (Co się zaś tyczy 
wyłącznie dyscypliny hierarchicznćj ko- 
ścioła, to naturalnie, iż pod tym względem 
muszą następować zmiany odpowiednie 
krajom i epokom* 


>O 


W dalszym ciągu uwag o kwestji wscho- 
PAL słowiańskićj mówi Fadiejew: 

„Narodowe poczucie Słowian austrjać : 
kich — nie można powiedzieć dojrzew. 
ale — rozżarza się z dniem każdym.- 
dojrzenia, do skrystalizowania się = 
wien kształt niómą u Słowiań austrjackich 
dotąd wspólnego gruntu i harmonji, która 


w ogóle niemożliwą jest tam, gdzie pe 


wnego praktycznego celu nióma i dot: 
być nie może. Wewnętrznych niepokojów 
słowiańskich nie obawia się ani cała mo- 
narchja austrjacka, ani węgierska jéj pó: 


zatrząść, inni Słowianie mogą tylko mru- 
czeć. 

„Prawie to samo, tylko w cokolwiek 
surowszćj formie, widzimy w Turcji, I tam 
spoczywa niebezpieczeństwo dla rządu pa- 
nującego w szczepach słowiańskich. Gdyby 
tam tylko o Grecję chodziło, przestałaby 
kwestja wschodnia być groźną. Do Grecji 
może jeszcze należeć Epir, Tesalja, połu- 
dniowowschodni koniec Macedonji, Kandja, 
Cypr i wyspy Małćj Azji; to są granice 
narodu greckiego , liczącego razem do 
trzech miljonów, które przeto nie mogą 
rządzić Carogrodem i pozostającą, więk- 
szością obcych narodów. 

„Grecję możnaby łatwo zjteraźniejszćj 
Turcji wyłączyć, nawet bez wielkiego u- 
szczerbku dla Turcji samćj, Europa uci- 
ska Grecję i nie życzy jéj wolności głó- 
wnis ż tego powodu, że ona stanowi ko- 
niec zamotanego kłębka wschodniego. Boi 
się Europa, by ten koniec nie stał się 
dłuższym; by się cały kłębek nie rozwi- 
nął i mie pokazał swego słowiańskiego 
jądra, W tóm jest zawada, że sprawa au- 
strjacko-słowiańska i turecko-słowiańska 
tak się z sobą splotły, iż jednćj od dru- 
gićj odłączyć nie można. Austrja tylko 
tak długo swoich Słowian w pod- 
daństwie utrzyma, jak długo Tur- 
cja swoich, i naodwrót. 

„Wypływem koniecznym tych okolicz- 
ności jest stosunek Austrji do kwestji 
wschodnićj, nawet wbrew woli jéj mężów 
stanu, 

„Z histerycznój kwestji wschodnićj zo- 
stała już tylko nazwa, natomiast powstała 
kwestja daleko ważniejsza, którą trudno 
inaczéj nazwać jak wszechsłowiańską. 

„Dla Europy, która samoistności Sło- 
wian nie sprzyja, może kwestja wschodnia 


mieć jeszcze swój dawny charakter, ale. 


my Rosjanie nie mamy przyczyny zakry- 
wania sobie oczu przed następstwami. My 
musimy w tój słynnćj kwestji widzieć to, 
czóm rzeczywiście jest — pokrewną nam 
sprawę słowiańską. 

„Nie ma wątpliwości, że kwestja sło- 
wiańska znacznie inaczćj wygląda na po- 
łudniu jak na północy. W Austrji bije 
Słowiańszczyzna skrzydłami o ściany swój 


z pomocą dwóch wioseł, które obecnie |w dzień świętego Mikołaja, każde bowiem 


suszę przy piecu. Nie utonąłem tedy ku 
wielkiemu zmartwieniu szanownego zkąd- 
inąd księdza Golijana, który w zapędzie 
żarliwój miłości chrześćjańskićj radby 
wszystkich ruszających piórem nie w bło- 
tnistćj kałuży, ale w łyżce wody utopić 
gdyby się dało. Ocalałem i z twarzą wsty- 
dem oblaną staję przed wami szanowni a 
łaskawi czytelnicy moi, bo niestety przy- 
znać się muszę, że jestem fałszywym pro- 
rokiem. 

Jeżeli sobie przypominacie, to w którćjś 
z poprzednich kroniczek moich proroko- 
wałem wam prawie równocześnie, że bę- 
dziemy mieli mróz na święta i p. Miła- 
szewski nie utrzyma się przy dyrekcji te- 
atru lwowskiego. I jedno i drugie pro- 
roctwo się nie sprawdziło, choć je opar- 
łem na wielkióm prawdopodobieństwie. 
Na podstawie mokrości Świętćj Barbary 
obiecywałem wam suche święta, A wno- 
sząc ze świadectw szkolnych pana M., z 
rezultatów sześcioletnich jego usiłowań 
około upośledzenia sceny lwowskićj, z 
wrzasków oburzonój opinji publicznćj, był- 
bym dał szyję, że nikt nie odważy się 
powierzać mu na dalsze sześć lat sceny 
dla podobnych doświadczeń. Tymczasem 
pokazuje się, że w naszćj Galicji nic się 
naprzód obliczyć nie da, że klimat równie 
jak rozsądki krążą poza granicami po- 
rządku i słuszności ruchem dowolnym, a 
cały nasz żywot składa się z samych nie- 
spodzianek. jaj 

Gdyby znalazł się u nas jaki specjali- 
sta do spisywania monografji takich nie- 
spodzianek, mógłby w nich zamieścić całą 
historję naszą. Weźmy tylko bowiem osta- 
tni rok od czasu niedoszłego przyjazdu 
cesarskiego, co było także niespodzianką, 
ileż takich niespodzianek narachowaćbyś- 
my mogli. I to nie takie miespodzianki, 


domyślać się może, że rano znajdzie pod 
poduszką albo jabłko złocone, albo rózgę, 
piernik, lalkę, lub coś podobnego, a tu 
urznij głowę, ani się domyślisz, co za- 
staniesz pod poduszką galicyjskićj kapry- 
śnćj natury. Podłożysz jéj pod głowę re- 
zolućjonistę, a tu ani się spostrzeżesz, jak 
rezolucjonista nie czekając nawet św. Mi- 
kołaja, w stańczykową czapkę ustroi się 
w przeciągu jednój nocy. Literat jakiś 
usypia na pościeli narodowych gazet wy- 
pchanych wiatrem rzetelnych intencji, a 
budzi się w mameluckim zawoju jakby w 
salonie pana Jowialskiego i siecze pió- 
rem wczorajszych swoich sprzymierzeńców. 

Ktoś inny np. spaceruje ku rogatkom 
mogilskim w godzinach pozabiurowych, 
patrzy obojętnie na niebieskie słupy ro- 
gatek, na bydełko pędzone przez nie, na 
spiriłualia opłacające drogo swój tryum- 
falny wjazd do głów ludzkich, i ani mu 
przez myśl nie przejdzie, żeby kiedykol- 
wiek los oddał mu panowanie nad tém 
wszystkióm, na co tak obojętnie teraz 
patrzy; aż tu jednego pięknego dnia los 
porywa go na wysoką górę, pokazuje mu 
wszystkie budki strażnicze, okopy, ro- 
gatki i mówi mu: „Wszystko to dam to- 
bie, tylko uczyń mi pokłon!* i urzędnik 
zgina głowę przed pokusą, a los woła: 
„Ty budesz od akcyzy.* 

No, proszę państwa, czy gdziekolwiek 
zdarzają się podobne niespodzianki ? 

Albo np. owa głośna sprawa z Barbarą 
Ubryk, przez którą wiele miast europej- 
skich dowiedziało się o istnieniu Krako- 
wa. Ktoby mógł wtedy przypuścić — kiedy 
tacy dygnitarze jak zastępca namiestnika, 
prezydent miasta, jego eminencja biskup 
sam odbywali pielgrzymki kondolencyjne 
do celi nieszczęśliwój warjatki i z oburze- 


Jedynie Czesi i Kroaci mogą nią 


klatki, ale Słowianin jako człowiek może 
tam żyć. W Turcji nie może żyć nawet 
jako: człowiek, a skutkiem tego jest, że 
Słowiańszczyzna południowa częścićj - się 
Europie przypomina i wzywa opieki dy- 
plomacji, co przeciwnie w Austrji nie ma 
miejsca. Pomimo to jednak historja zwią- 
zała obie te sprawy w jedną i nie do- 
puści rozstrzygnięcia jednój z pominię- 
ciem drugićj. Europa naumyślnie odwraca 
oczy od niebezpiecznój jedności słowiań- 
skićj, ale pojmuje ją bardzo dobrze; po- 
trzeba tylko wspomnieć na popłoch, jaki 
sprawiły niewinne (!) odwiedziny Moskwy 
przez gości słowiafiskich. My — nie mo- 
żemy nie widzieć. My stoimy z twarzą 
obróconą na zachód, a yschólie e słońce 
nie olśniewa naszego wzroku. Prusy mo- 
głyby się zdecydować na znaczne ustęp- 
z ży w kwestji wschodmićj tylko w je- 
nym przypadku — francuzko -austrjackie- 
go zaczepnego p. ierza. Inaczćj nie 
móżna od nich po dobroci niczego ocze- 
iwać! Cała siła Prus na tém polega, że 
wzięłycna siebie rękojmię interesów nie- 
mieckich, że się stały tarczą i mieczem 
Niemiec, że imuw Austrji interesa nie- 
mieckie nad Kabą i Sawą równie są dro- 
le, jak w Niemczech. W tym względzie 
nie można dążeń niemieckich nawet dą- 
żęniami nazywać; Niemcy eien 7 żę 
jako swe niezaprzeczone prawo. żdy 
ięmiec uważa wszystko, co tylko w Au- 
strji jest niemieckióm, za włąsność, a 
wszystko co do nićj przyrość może, za 
zdobycz niemiecką. Każdy Niemiec wy- 
raża to przekonanie, że w rękach innych 
ruchliwszych Niemców zniemczenie naro- 
dów austrjackich przyjdzie do skutku, a 
Dunaj stanie się rzeką niemiecką. W o- 
czach Niemców znaczyłoby wypuszczenie 
z rąk, nie mówimy już wszystkich Sło- 
wian austrjackich, ale choćby tylko cząstki 
trz tyle co u nas wydanie ziem za- 
nieprzańskich. Zresztą widzimy najlepszy 
przykład zapatrywania niemieckiego na 
kraje austrjackie w naszćj bałtycko-nie- 
mieckićj kwestyjce.* 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 18 grudnia. 

L. (Posiedzenie izby niźszćj). Na 
ławie ministerjalnćj pp. Giskra, Herbst, 
Hasner, Brestl. 

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia odczytuje sekretarz 3 przedło- 
żenia ministra: skarbu, dotyczące kredytu 
nadzwyczajnego za r. 1869, bicia złotćj 
monety po 4 i po 8 złr. i unifikacji dłagu 
państwa. 

Między petycjami wniesionemi do rady 
państwa znajduje się także petycja nie- 
mieckiego zjazdu dziennikarskiego o znie- 
sienie stempla dziennikarskiego i podatku 
od inseratów. 

Delegacja galicyjska wnosi uchwałę sej- 
mu lwowskiego z d. 24 września 1868 r., 
wznowioną na tegorocznćj sesji, a zarazem 
czyni następujący wniosek: 

Zważywszy, że sejm przy swćj uchwale 
zd. 24 września w całćj tejże pełni obstaje, 
wnoszą podpisani, by wysoka izba posel- 
ska uchwaliła: 

1. Zasadnicze ustawy państwa zostaną 
odpowiednio tćj uchwale (rezolucji) zmie- 
nione; 

2. do obradowania nad tym przedmiotem 
wybiera się z całćj izby komisją z 24 człon- 
ków, którćj się wypracowanie projektu da 
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odnośnćj ustawy: poleca. 

Prezydent Kaiserfeld oświadcza, że na 
jednóm z następnych posiedzeń wniosek 
powyższy do pierwszego poda czytania. 

Większość niemiecka przyjęła go z wi- 
docznóm niezadowoleniem; nie spodziewano 
się. poruszenia tćj sprawy przez delegacją ` 
jeszcze przed Świętami. i gz 2 A 
"Na porządek dzienny przychodzi z kolei 
sprawozdanie komisji budżetowćj o dalszym 
poborze podatków i pokryciu wydatków 
państwa od d.1. stycznia do końca marca 
1870 r. Sprawozdawca: dr. Klier. 

“Przy ogólnych rozprawach zabiera prze- 
dewszystkiem głos Skene i oświadcza, że 
będzie głosował ża przedłożeniem w tém 
prek diia że maszyna państwa ani na 
chwilę wstrzymaną być nie może, że jednak 
przez to bynajmnićj rządowi votum ufności 
dać nie zamyśla, bo „oświadczam wyra- 
źnie, mówi dałój, że część ministerstwa 
pie posiada mego zaufania i że dla tego tylko 
życzyć sobie muszę, by to nieja- 
sne położenie, które już niezno- 
śnóm być zaczyna, jak najprędzćj 
się skończyło.* 

Zyblikiewicz oświadcza, że na tę 
kwestją równie tyłko z punktu konieczno- 
ści się zapatruje i dla tego będzie głoso- 
wał za wnioskiem komisji, tém bardzićj, że 
jego zdaniem cała ta sprawa nie łączy się 
z zaufaniem lub niezaufaniem dla mini- 
sterstwa. 

W tym samym duchu przemawia To- 
man; poczém przyjęto ustawę bez roz- 
praw, jednogłośnie, w drugićm i trzecićóm 
czytaniu. 

Następuje ustne sprawozdanie dra Kai- 
sera o projekcie do ustawy dotyczącćj zwol- 
nienia od podatków nowych budowli, prze-- 
budowań i dobudowań, które ukończone zo- 
staną w latach 1870 i 1871; nowe budo- 
wle mają być uwolnione na lat 15, prze- 
budowania i dobudowania na łat 10. Przy- 
jęto bez dyskusji w drugićm i trzecićm 
czytaniu. ; i 

Na tém skończyło Się posiedzenie; nā- 
stępne zapowiedziane na poniedziałek. Na 
porządku dzieaniyt UA następujące przed- 
mioty: Pierwsze czytanie wniesionych dziś 
przedłożeń rządowych, wybór do komisji 
reformy podatków i ewentualnie pierwsze 
czytanie ustaw uchwalonych w izbie panów. 
Więc wniosek delegacji polskićj został po- 
mipięty, a ponieważ w poniedziałek praw- 
dopodobnie posiedzenia na czas świąt za- 
wieszone zostaną, nie prędzćj zatćm jak 
gdzieś w połowie przyszłego wk na 
porządek dzienny przyjść może. Jest to 
znowu mała próbka dobrćj woli, z jaką 
większość niemiecka do traktowania rezo- 
lucji przystępuje. 


Wiedeń. [Sprawozdanie budżeto- 
we min. Brestła.] (Dokończenie.) * Poró- 
równawszy wię z rokiem poprzednim oka- 
zuje się: ` 

Pokrycie w roka 1669 zaprojektowane 
w okrągłćj sumie 290,300,000. W téj su- 
mie zawiera się w nadzwyczajnych środ- 
kach w ogóle suma 18,600,000, a to w na- 
stępujący sposób: ze sprzedaży dóbr pań- 
stwa 3,000,000, dochód z likwidacji reszty 
aktywów 4,200,000, z r. 1868 zaległe nad- 
zwyczajne dochody 10,000,000; dalćj kwo- 
ta 1,500,000, ze zwrotu subwencji kolejo- 
wych, tak że w ogóle kwota 18,600,000, 
tworzyła. nadzwyczajne pokrycię, co w po- 
równania z preliminowanemi wydątkami 
czyniło istotnego deficytu około 21,000,000. 
Tego roku przedstawia się rzecz jak na- 
stępuje: Do żądania jest 320,000,000, do 
pokrycia. 317,000,000,. deficytu. więc zosta-. 


ktoby wtedy był przypuścił, że e szych wskazać na stosy zadrukowanego 


wanie siostry w Chrystusie wyjdzie na za- 
sługę zgromadzeniu panien, że niewinność 
ich wtym względzie przejdzie nawet in 
odorem sanctitatis?! Takie niespodzianki 
tylko w Galicji dziać się mogą. 

Sg jednak rzeczy, które przestały być 
dla nas niespodziąankami przez stałe a 
niezmordowane powtarzanie się. I tak ni- 
kogo teraz nie dziwi, jeżeli z końcem roku 
otrzymuje kilka prospektów na nowe pi- 
sma. Stało się to już zwyczajem, jak wy- 
dawanie kalendarzy lub powinszowania 
nowego roku. „Co rok, to prorok,* po- 
wiada przysłowie; u nas każdy rok kilku 
rodzi proroków, którzy obiecują bardzo 
wiele, więcćj, niżby się spodziewać można, 
ale za to mnićj dotrzymują, niżby naj- 
skromniejsze życzenie. wymagać mogło. 

Gdzieś czytałem zdanie takie: „policz 
dzienniki jąkiego kraju, a będziesz miał 
miarę jego cywilizacji“ U nas zdanie to 
nieco zmodyfikowaćby trzeba i powiedzieć : 
„polięz dzienniki Galicji, a. będziesz miał 
miarę obfitości piszących. Publiczność ła- 
piąc się za kieszenie woła: przez litość 
dosyć, za wiele już dzienników! — a bez- 
mierna rzesza literatów niedrukowanemi 
pracami swemi kładzie protest temu vox- 
owi populi i woła: za mało, za mało 
dzienników. — I dzieje się, że co rok gro- 
madka właścicieli niedrukowanych artyku- 
łów wezwawszy pomocy Ducha św. dru- 
kuje prospekt i jak Noe z arki wygląda 
oknem listonosza z prenumeratą. 

Diligite et multiplicamini. Jako kronikarz 
nie prenumerujący tego licznego potom- 
stwa waszego nie mogę nic mieć przeciw- 
ko temu i nie mogę, jak tylko udzielić 
wam mego błogosławieństwa i życzenie 
Dosiego roku dla pism waszych, abyście 
kiedyś, gdy los pozwoli wam ubiegać się 


niem wyrażali się słowem i drukiem o|]o krzesła kuralne lub poselskie mandaty, 


płynąć przez ten spokojny ocean błotał jakiemi rodzice rozciekawiają dzieci swojej okrucieństwie bosych panien -- pytam się, |mogli połecając się głosom wyborców wa- 


waszóm staraniem, pąpieru i powiedzieć: 
my milczymy, one niech za nas mówią. 

Życząc wam Dosiego roku popełnilibyś- 
my grubą niegrzeczność, zapominając o 
innych stanach. Wprawdzie karty zwalnia- 
jące od życzeń nowego roku bronią je, 
jak tarcze od wszelkich powinszowań, ale 
starym zwyczajom i czysto krakowskim 
życzeniom Dosiego roku jeszcze biletami 
zasłaniąć się nie można. 

Więc życzę po staropolsku i z serca 
szanownój radzie miejskićj (że pominę 
wyższe, jak śp. sejm i delegację, którćj 
od całój Galicji obszerniejsze życzenia się 
należą, niż je dać może kronikarz kra- 
kowski), — otóż tedy prześwietnćj radzie 
zmiany statutu, Bi magistratu i nie- 
przypuszczania np. Zabłockiego do spółki 
w akcyzie ; ktorowi gimnazjalnemu 
wykreślenia z tabeli świąt, uroczystości i 
nabożeństw za dusze inspektorskie; tea- 
trowi choćby kawałek jakiegotakiego re- 
żysera i sumiennych recenzentów; wykła- 
dom popularnym więcój popularności mię- 
dzy publiką; Mitepatom więcój czytelników, 
czytelnikom więcój fitratów: Warownti 
krzyża obrońcy jakiego w radzie państwa, 
by w rozprawie nad budżetem nie zde- 
cydowaio zburzyć ich warowni wraz z for- 

acjami krakowskiemi. Wreszcie, od- 
kładając inne życzenią do następnćj kro- 
niki, życzymy paniom naszym pomyślnych 
rezultatów w pieczeniu strucli, na które 
się jako prawdziwi amatorowie i znawcy 
niniejszćm zapraszamy. 


Lwów 10 grudnia. 
Cisza polityczna — klub polski — bankiet trjumfal- 
ny p. Miłaszewskiego — teatr amatorski — towarzy- 
stwo św. Wincentego A Paulo— proces Bobikiewicza. 
L. Odkąd punkt ciężkości ji poti 
tycznój przeniósł się oT jednii ai 


"zaledwie zdobyły się dzienniki na komen- 
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- jegtylko 3,000,000. Do tego przybywa kwo- 


ta nadzwyczajnych środków pokrycia 17 mi- 
ljon, ze sprzedaży dóbr państwa 2,000,000, 
ze zrealizowania aktywów centralnych i reszt 
kasowych kwota 3,000,000. Następnie wy- 
raźnie nadmienić wypada, że pozycja nad- 
zwyczajna 8,700,000, przyjętą została jako 
spłata zaliczki gwarancji kolejowych, która 
pochodzi ztąd, że akcje mające służyć za 
spłatę zaliczek i prjoritety zachodnićj kolei 
Elżbiety, jakoteż akcje otrzymanych zali- 
czek czeskićj północno-zachodnićj kolei, 
stósownie do odnośnóćj ustawy w tym roku 
do sprzedaży były przeznaczone i dla tego 
wliczone zostały do Środków pokrycia, tak, 
że nadzwyczajne pokrycie w ogóle wy- 
NOS 021.7. — anada . > 80,000,000 
Reszta niepokryta 3,600,000 
Odchodzi więc rzeczywista suma 34,300,000 

Z tą sumą zestawić należy wydatki na 
akcje jczeskićj kolei północno -zachodnićj 
i Franciszka Józefa, gdyż tych akcji, jako 
późnićj dopiero sprzedawać się mogących 
nie należy poczytywać za wydatki, lecz za 
powiększenie kapitału. 

Nie zajdzie przeto w tym roku potrzeba 
większych operacji kredytowych, zaradzą 
bowiem nadzwyczajne środki pokrycia przy- 
zwolone w roku przeszłym. 

Następuje potóm sprawozdanie o zam- 
knięciu rachunków z r. 1868. 

Rachunek ten, którego szczegółów nie 
mogę jeszcze dzisiaj przedłożyć, przedsta- 
wia w ogóle bardzo pomyślny rezultat. Rze- 
czywisty deficyt r. 1868, po odjęciu wszyst- 
kich nadzwyczajnych dochodów i uwzglę- 
dnieniu zmniejszenia kapitałów, wyniesie 
mało co więcćj reszty jak 14,000,000 złr. 

Jak powiedziałem, nie mogę jeszcze dziś 
podać dokładnych liczb, przytoczę więc 
w ogóle tylko okrągłe sumy oile mi tako- 
we obecnie są już znane. Zamknięcie ra- 
chunku na rok 1868 wykaże w okrągłych 
sumach: Wydatków 325,000,000 złotych, 
a dochodu 325,300,000, więc przewyżka 
300,000, w téj przewyżce jednak uwzglę- 
dnić należy: Między dochodami znajduje 
się wykupno ze sprzedaży dóbr w ilości 
15,000,000, dalój zysk 2,000,000 otrzyma- 
ny z wydatku waluty, który swoją drogą 
przy spłacie waluty z środków państwa 
zaspokojonym być musi. Z reszty r. 1867 
wzięto 18,800,000, przez co nadzwyczajne 
dochody w tym roku doszły blisko do 
36,000.000, w co wliczyć należy. także 
6,000,000 nadwyżki dochodów konsumcyj- 
nych, które nie są właściwą nadwyżką 
dochodów. Jest bowiem w skutek ustawy 
zroku 1868 rozporządzenie, że na podatki 
konsumcyjne od piwa, wódki i cukru w 
razie sum większych należy wystawiać 
weksle i że te weksle zaraz jako gotówkę 
wciągać należy. AP 

W skutek tego rozporządzenia wciągnięto 
w roku 1868 podatku konsumcyjnego o 
6,000,000, t. j. o całą kwotę w końcu roku 
nie płatnych jeszcze weksli, więcćj, aniżeli 
dochód z całego roku wynosił. Chcąc zro- 
bić należyte porównanie, należy przeto 
uwzględnić te 6,000,000 złr., które nie są 
właściwą nadwyżką dochodów, ale tylko 
pozycją rachunkową, przez co w ogóle 
nadzwyczajne dochody wyniosą 42,000,000 
złr. Lecz naprzeciw tym 42 miljonom sta- 
wa nadwyżka wydatków, a mianowicie naj- 
przód 22 miljonów umorzenia długów pań- 
stwa. 

Suma ta dla tego jest tak wysoką, bo 
w nićj znajdują się także owe kapitały 
hipoteczne, które państwo przyjęło do 
spłacenia od nabywców dóbr rządowych. 

Jest nadto około 6 miljonów złr., które 
po obrachunku z roku 1868 okazały się 
ogólnemu ministerstwu państwa jako zysk 
dla przedlitawskiego budżetu, lecz obra- 
chunek nie był dokładny, gdyż tylko we- 
dług ewentualnych kwot dokonany, przez 
co nadzwyczajne wydatki nie należące do 
regularnego zarządu, przedstawiły się w 
ilości 28 miljonów, co w obec nadwyżki 
wydatków 42 miljonowćj, przedstawia wła- 
ściwą nadwyżkę wydatków 14 miljonową. 
Z temi zaś 14 miljonami (co głównie u- 
względnić należy), połączono nadzwyczajne 
wydatki ministerstwa wojny w roku 1868 
i z tego powodu można powiedzieć, że 
w roku 1868 rzeczywiste dochody prawie 
pokryły rzeczywiste wydatki (okrzyki: słu- 
chajcie!). 

Rezultat ten nastręczył możność, że na 
rok 1870 mamy jeszcze z kredytu zeszło- 
rocznego środki do pokrycia potrzebne. 

Z danych dat wynika przeto, że i rok 


zapanowała cisza polityczna i zajmujemy 
się in politicis chyba omawianiem i; ko- 
mentowaniem wypadków wiedeńskich, tak 
R: wpływ na politykę krajową mają- 
ch. 

TW takim stanie rzeczy biednemu kore- 
spondentowi lwowskiemu wypada chyba 
zacząć à la Dziennik Poznański od uty- 
skiwań na posuchę polityczną. 

Jakby dla zaradzenia tój nędzy dzien- 
nikarskićj, uraczył nas onegdaj Dziennik 
Polski sensacyjną wiadomością, że p. Zie- 
miałkowski zamierza założyć tu klub po- 
Jityczny pod nazwą „klubu polskiego“, 
którego zadaniem ma być bronienie spraw 
polskich, nie oglądając się na każdoczaso- 
wy stan rzeczy. Zgłodniali korespondenci 
coprędzój telegrafem i pocztą podali tę 
wiadomość do Krakowa i Wiednia; lecz 


tarz do tój wiadomości, już czytamy naj- 
uroczystsze zaprzeczenie jój w organie, 
który ją podał. a e 

Po tóm nowóm rozczarowaniu sięgam 
po fakta minorum gentium, któreby i was 
zainteresować mogły. Pan Miłaszewski 
spoczywa na laurach i prowadzi dyrekcję 
sceny polskićj dawnym trybem. 
znawcze zaś obywatelstwo, jako kontr- 
demonstrację przeciw kursującym wotom 
nieufności, o których wam  doniosłem, 
składa mu hołd swój, i dało w zeszłym 
tygodniu na cześć jego wieczorek w sa- 
lach strzelnicy, gdzie spijano rozliczne 
toasty i bawiono się Świetnie, em famille; 
pani dyrektorowa zaś udała się do Czę- 
stochowy, by złożyć hołd Panu Bogu za 
zwycięztwo mężowskie. 

Nadszedł czas koncertów i teatrów na 
cele dobroczynne. Między innemi odbyło 
się onegdaj przedstawienie amatorskie na 
korzyść czytelni akademickićj, które za- 
sługuje na wzmiankę, gdyż dano dwie 
nowości: Konfederatów barskich Mickiewi- 
cza i Gałązkę keljotropu (u nas po raz 


1869 także, jeżeli nie w tym samym sto- 
pniu, to przecież równie korzystnie w obec 
projektu się przedstawi (okrzyki: słuchaj- 
ciel). Gdyż w ogóle dotąd w pierwszych 
10 miesiącach w stałych i niestałych po- 
datkach w obec projektu otrzymano nad- 
wyżki 12 miljonów (oklaski), jeżeli tedy 
nadwyżka w dwóch następnych miesiącach 
będzie również stósunkowo większą, to de- 
ficyt z r.1869 okaże się o 10 lub 12 mi- 
ljonów mniejszym, aniżeli był projekto- 
wanym. 

Wiedeń 17 grudnia. [Rozprawa w 
komisji adresowój.] Początek posie- 
dzenia o godzinie 12. Przewodniczący dr. 
Dietrich. Ze strony rządu obecni Gisk ra, 
Brestel, Herbst, Berger, Hasner 

Przewodniczący zawiadamia, że na dzi- 
siejsze posiedzenie ministrowie są zapro- 
szeni i że hr. Taaffe usprawiedliwił swą 
nieobecność. Rechbauer żąda od mini- 
strów wyjaśnienia następujących punktów: 
Jak uważać należy pogłoski rozsiewane po 
dziennikach o kryzys ministerjalnój; jak 
należy rozumieć ów ustęp w mowie trono- 
wćj, że konstytucja nie znalazła jeszcze o- 
gólnego uznania; czy i ile jest prawdy w 
pogłoskach o zmianach w rządzie, jak się 
zachowa rząd w obec kwestji reformy wy- 
borczój; co zamyśla rząd względem Dal- 
macji, dla czego tam tak nagle usiłowano 
przeprowadzić ustawę o landwerze, dla cze- 
go nie udzielono sposobności delegacji dal- 
matyńskićj dostania się do samego dworu 
cesarza, dla czego nie zachowano pewnych 
względów co do Tyrolu? 

Minister spraw wewnętrznych Giskra: 
„O ile nam wiadomo, do tćj chwili nie zo- 
stała wręczona żadna prośba o dymisję. 
Rechbauer nie wątpi, że ministrowie są 
w urzędzie, lecz pyta się czy pozostają z 
własnego przekonania? Giskra: Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć na po- 
siedzeniu publicznóćm, należy jednak zauwa- 
żyć, że stanowisko ministra zawisłćm jest 
z jednój strony od większości izby, z dru- 
giéj od zaufania monarchy. 

Schindler występuje również kryty- 
cznie przeciw wyrażeniu mowy tronowćj: 
„brak rzeczywistego uznania.* I Bokkezi 
także odmówili uznania rozporządzeniom 
rady państwa; czyżby potrzeba dla tego 
zmieniać konstytucją? Takie fakta nie mo- 
gą stanowić podstawy do sądzenia stósun- 
ków prawnych. Życzy sobie z tego wzglę- 
du uspokojenia. Giskra: Prawomocność 
konstytucji istnieje i nie może być pozba- 
wioną istoty prawnćj przez uchylanie się 
większćj lub mniejszćj części ludności od 
używania praw konstytucyjnych. Rechbau- 
er oświadcza, że tém wyjaśnieniem rządu 
jest zaspokojony. Skene: Często wspomi- 
nany ustęp w mowie tronowćj Świadczy 
tylko o smutnóm usposobieniu, w jakićm 
ona została redagowaną. Lecz przez pole- 
mikę nie dojdziemy dalćj; chcemy wyra- 
źnego objaśnienia. 

Wolfram mówi o ustępie mowy tro- 
nowćj: „Spodziewam się, że zamiar nada- 
nia temu żądaniu Ściślejszych granic, ani- 
żeli tego moc i siła państwa na zewnątrz 
i wewnątrz dopuścić może, nie przeszkodzi 
wcale ogólnemu życzeniu porozumienia się. * 
Czy może ministerjum co wić, że stronic- 
two konstytucyjne sięga dalćj poza te gra- 
nice; zdaje mu się, jakoby chciano zmienić 
konstytucję. Minister oświecenia i wyznań 
Hasner: Rząd postawił tylko w tym punk- 
cie ogólne zdanie, gdyż są jeszcze większe 
różnice co do granic kompetencji między 
rajchsratem a sejmami, którychby zmiany 
życzyć sobie należało. Giskra: Rząd sam 
nie ma na myśli zamiaru rewizji 
konstytucji; jeżeli zaś chodzi o niektóre 
pojedyńcze zmiany, nie znoszące jéj istoty, 
to od treści odpowiednich wniosków zawi- 
sło, jak się rząd w obec nich zachowa. 
Spiegel: W niektórych częściach panstwa 
nie przeprowadzono konstytucji. Giskra 
(przerywając): To jest, niewysłano deputo- 
wanych. Spiegel: Czy to jest winą kon- 
stytucji, która potrzebuje zmiany, czy też 
przeprowadzenia, które jest niedokładne? 
Giskra: To rozpozna izba i wyda swój 
sąd. 

Schindler przypomina kwestję refor- 
my wyborczćj. Niemieckie stronnictwo stor- 
mułowało już swe Życzenia; co się tyczy 
innych kwestji, których rozwiązanie winno 
się z tamtą łączyć, przestrzega, aby się 
za daleko nie posuwano. 

Rechbaner pyta się, czy rząd myśli 
poprzestać na dotychczasowćj konstytucji, 


się udać po protekcję do p. Maurycego 
Dzieduszyckiego. 

Inne środki dochodu znalazło towarzy- 
stwo św. Wincentego à Paulo, w odczytach 
pana dra Krechowieckiego „O stanowisku 
kobiety w małżeństwie chrześciańskićm. * 
Przez to dana jest publiczności możność 
nabycia za tanie pieniądze zasad bardzo 
religijnych i użytecznych. 

tych dniach zakończyła się cause 
célèbre ks. Bobikiewicza przed kratkami 
sądu tutejszego i ks. Bobikiewicz został 
skazany za cztery zbrodnie i sześć prze- 
stępstw na półtrzecia roku ciężkiego wię- 
zienia. Obszernićj zdam sprawę z tego 
procesu w osobnym artykule. 


STO DJABŁÓW. 
Mozajka 


z czasów czteroletniego sejmu 


przez 


J. I. Kraszewskiego. 
Tom II. 


(Ciąg dalszy) 

W młodości, w tym szczęśliwym wieku, 
w którym rzeczy się cenią istotną ich war- 
tością, choć zdaniem ogółu jest to chwila 
złudzeń i marzeń, myśl o ukochanćj, szla- 
chetniejsze uczucie, poryw duszy ku czy- 
nowi Świetnemu, tłumią; wrażenia obawy 
osobistój i żal po stratach grosza i mie- 
nia. Konstanty nie myślał już wcale ani 
o przegranym procesie, ani o niebezpie- 
czeństwie, poił się zawczasu nadzieją, że 
jutro raz jeszcze zobaczy kasztelanową. 

Gmiewał się za to na siebie, ale umiał 
się przed sobą! wytłumaczyć, że w tóm 


pierwszy). Liberalna nasza policja stawiała | nic 
trudności w przedstawieniu Kon/ederatów | poc 
barskich jako staatsgefihrlich, i musiano |szanowania i wdzięczności. 
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czy też zamierza w nićj zaprojektować ja- 
kie odmiany. 

Minister sprawiedliwości dr. Herbst: 
J. C. M. przemawiał w mowie tronowćj, 
nie tylko do rajchsratu, lecz także do swych 
ludów i upominał je do pojednania się i 
uznania ustawy; do rajchsratu odnosił się 
ustęp, że konstytucja otwiera najszersze 
pole do zastósowania wszelkiego rodzaju 
poglądów i życzeń co do jéj dalszego roz- 
woju. Sposób jéj przeprowadzenia o ile 
takowe dotyczy prawodawstwa, jest nad- 
zwyczaj trudny i rozpoczęty już został 
z wielkim mozołem. Dokonano go w Austuji 
z niezwykłym zapałem i skutkiem w innych 
krajach nie nastąpiło to tak prędko; co 
się tyczy egzekutywy, już o tém raz nad- 
mieniono, że nadejdzie czas, w którym izba 
będzie mogła wypowiedzieć o tém swe-zdanie. 

Tinti mniema, że kwestja reformy wy- 
borczój i dyskusja nad rezolucją gali- 
cyjs ką nastręczą w rajchsracie sposobność. 
wynurzenia zdań o kwestjach szczegółowych 
Uważa on wyrażenia mowy tronowćj odpo- 
wiednie do stosunków. 

Grocholski: Nie mową tronową zaj- 
mujemy się, lecz odpowiedzią jaką mamy 
na nią dać. Objaśnienia które rząd dzisiaj 
podał, są całkiem niezadawalniające. Po- 
trzeba wiedzieć, czy ministerstwo uporczy- 
wie trzymać się będzie dotychczasowćj 
bezowocnćj drogi. Mowa tronowa uznaje, 
że konstytucja nie może zadowolnić niko- 
go, albo przynajmniej nie wielu; czy rząd 
ma jaki plan, czy nie ma żadnego, czy 
zechce nam przedłożyć jaki program? Wiem 
dobrze, że nie możną wszystkich zadowo- 
lvić, ale jeżeli całe kraje są niezadowolnio- 
ue, to bardzo smutno. Jak zaś ma się po- 
stąpić prawnie, aby i te kraje zadowolnić, 
tego ministrowie nie powiedzieli. 

Czy może chcą wtedy dopiero wziąć się 
do dzieła, gdy wejdą do izby delegacje 
słowiańskie? Inicjatywę niech sobie zacho- 
wa rząd, lecz teraz niech uwiadomi, co 
zamyśla czynić. 

Kuranda: We wszystkich krajach kon- 
stytucyjnych opozycja parlamentarna ma 
pewien program, który chce przyprowa- 
dzić do skutku. Tu przeciwnie. czoraj 
właśnie poseł Grocholski żądał od wię- 
kszości, aby postawiła program, jak należy 
zmienić ustawę. Stronnictwa zaś 0 po- 
zycyjne wewnątrz i zewnątrz 
rajchsratu nie zgadzają się wcale 
na jedno i toż samo, ale żądają 
rzeczycałkiem przeciwnych i czę- 
sto nawzajem się znoszących. Ja- 
kiż więc program Mir może stronni- 
ctwo konstytucyjne, lub sam rząd, któryby 
równocześnie zaspokoił wszystkie te pre- 
tensje i ażeby się zarazem stała sprawie- 
dliwość ludności niemieckićj. Takiego środ- 
ka uniwersalnego nie ma. Kwestję można 
tylko rozbierać szczegółowo i to stać się 
może w rajchsracie i przez rajchsrat, jak 
się to stanie zapewne z reformą wyborczą 
i rezolucją galicyjską. 

Wolfram zadawalnia się wyjaśnienia- 
mi ministrów, jakkolwiek one są ograni- 
czone, mianowicie zaś to go zadowalnia, 
że konstytucja nie ma być zmienioną. Nie 
może się zgodzić na zdanie Grocholskiego, 
aby ministerstwo nic nie zrobiło; należy 
zostawić czasowi i lepszemu rozpatrzeniu 
się ludów, zanim nastąpi skutek. Mini- 
strowie mogli tylko torować drogę, resztę 
winni byli zrobić obywatele. Gdzie się 
obywatele poddali konstytucji, tam także 
podniósł się i dobrobyt. Nadto życzenia 
stronnictwa czeskiego nie są życzeniami 
całego kraju, część nawet jedna z całą 
siłą oddziaływa przeciw temu. I naród 
czeski jest zupełnie austrjackim. I Anglja 
miała także konflikta konstytucyjne z lr- 
landją i Szkocją, jednak pomimo wszel- 
kiego rozjątrzenia i tam utrzymano kon- 
stytucję. To samo i u nas nastąpi przez 
wytrwałość i energję. 

Svetec występuje przeciw głosowi 
Rechbauera podniesionemu na przeszłóm 
posiedzeniu. Odczytuje uchwały sejmu kra- 
ińskiego i pyta się, czy ministerstwo mia- 
ło prawo po takich uchwałach zamykać 
sejm. 

Giskra: Skoro ukończono najważniej- 
sze sprawy, których pomyślnego rozwią- 
zania można się było jeszcze spodziewać, 
nie było więc powodu utrzymywać dłużćj 
sejmu. (Ogólna wesołość). 

Grocholski wraca jeszcze do tego, 
że programy są na to, aby wielkie części 
państwa zaspokoić. Poseł Kuranda sam 
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postawił program mówiąc, że różne kwe- 
stje szczegółowo rozbierać należy. Drugi 
program jego chce wszystkich zadowolnić, 
co zawsze na to wychodzi, że się nikogo 
nie zadowolni. 

Schindler: Nie widzę potrzeby ga- 
nienia ministerstwa; ono działało ener- 
gicznie, lecz egzekutywa natrafiła na prze- 
szkody; ministerstwo dotądźnie było soli- 
darne. Protestuję przeciw wyrażeniu: „opo- 
zycja prawno-państwowa*. Ludzie stojący 
poza obrębem praw państwa nie zasłu- 
gują na ten tytuł. 

Dalój występuje przeciw owéj części 
prasy, która sobie pozwala wyrażeń ta- 
kich: „Konstytucję należy zrewidować 
pod karą utraty wpływu konstytucji.“ W 
dziennikach czeskich dopuszczają się na- 
paści przeciw samemu tronowi, wypowia- 
dając groźby: „Jeżeli dom Habsburski 
chce rządzić w Czechach it. d.* Za na- 
szemi plecami odbywają się rozprawy, ko- 
miwojażerów rozsyłają na wszystkie stro- 
ny przeciw konstytucji. Żąda reorgani- 
zacji ministerstwa w duchu konstytucyj- 
nym. 

Swetec: Wyrażenia w dziennikach 
czeskich obrażają wszelkie uczucia po- 
rządku i powagi, urzędników państwa na- 
żywają tam c. k. łotrami; wobec takich 
zamachów uratuje nas tylko energja w 
przeprowadzeniu konstytucji. 

Skene: Zaprosiliśmy ministrów w celu 
otrzymania od nich wyjaśnień, lecz dotąd 
niestety nie otrzymaliśmy ich jeszcze; co 
powiedziano, były to tylko przygrawki do 
debaty jeneralnój, na któréj często mówi 
się o ludach; należy jednak pomówić o 
stronnictwach, gdyż inaczój wszelki rząd 
napotka trudności. Robiono wiele usiło- 
wań programowych, do parlamentu należy 
mieć odwagę do rozstrzygania ważnych i 
zawiłych kwestji, abyśmy nareszcie wie- 
dzieli jak stoimy; mowa tronowa nie za- 
dawalnia go; stronnictwom znowu nastrę- 
czono pole, ale państwo jest pierwszóm; 
nawet przeciw ministrom knują się za- 
sadzki. Należałoby raz jasno wypowiadać 
swe zdania, a nie w jednóm tylko ciągle 
wirować, marząc o lojalności. 

Tinti: Trzeba rządowi dopomódz do- 
brą wolą. Stronnictwa chciały podkopać 
podwaliny państwa, a to jest zdrada, prze- 
ciw którój z całą surowością postępować 
należy. 

Rechbauer pojmuje ostrożność mi- 
nisterstwa; nie myśli o żadnym progra- 
mie, chociaż rozumić się, nie może się 
tóm zadawalniać, co tu mówiono. 

Giskra: Jestem tego zdania, że się 
niejedno wśród rozpraw nad adresem pó- 
źnićj jeszcze dokładnićj wyjaśni, czego 
dziś w ogółowo rzecz traktującćj komisji 
osiągnąć nie można. Rząd nie odmówi 
szczegółowych odpowiedzi na różne po- 
jedyńcze punkta, poruszone tu dzisiaj 
przez różnych posłów , jak Grocholski, 
Skene, Swetec i Tinti. Na jedno tylko py- 
tanie, t.j. jaki modus praecedendz uważa 
rząd za najskuteczniejszy do zniewolenia 
przeciwnych żywiołów do udziału w kon- 
stytucji -- można teraz zaraz i to wobec 
wszystkich okoliczności dać odpowiedź — 
że jedynym do tego środkiem jest droga. 
konstytucyjna. Nie znam innćj drogi, ani 
z konstytucją, ani poza konstytucją, ani 
obok kostytucji (ogólne brawo!) i uwa- 
żałbym taki rząd, któryby obrał inną dro- 
gę a nie konstytucyjną, za nierząd. 

Cosiętyczyzaprowadzenialand- 
wery w Dalmacji, to nie należy 
do mnie i proszę o domaganie się 
odpowiedzi na to u właściwego 
ministra. Mogę jednak zapewnić, że nie 
było żadnego nadużycia w przeprowadza- 
niu ustawy o landwerze w Dalmacji, jak 
tu zarzucano, gdyż dopiero po zaprowa- 
dzeniu landwery w innych krajach, za- 
częto w miesiącu wrześniu urządzać tam 
listy popisowe, pobór zaś właściwy miał 
dopiero nastąpić w październiku. Smutne 
jednak wypadki między tamtejszą ludno- 
ścią nastąpiły zaraz po ogłoszeniu spi- 
sów. Co się tyczy wysłania i odjazdu de- 
putacji, tój znikąd nie stawiano żadnych 
przeszkód. na drodze i przed rzeczywi- 
stóm przeprowadzeniem landwery miała 
ona miesiąc czasu do przybycia i po- 
wrotu. 

Lapenna przedstawia, że znając do- 
brze stosunki, domagał się już raz wy- 
jątkowego stanowiska dla Dalmacji w kwe- 
stji obrony krajowój. Zresztą sama obro- 


na krajowa nie była bynajmniej jedynym 
powodem powstania; kto w tym kraju żył 
i kto go zna, ten wiedział pewno, że na 
takie wstrząśnienie niedługo trzeba bę- 
dzie czekać. 

Na tóm zamknięto rozprawy; najbliższe 
posiedzenie nazajutrz. 

Wiedeń 18 grudnia. [Obrady w ko- 
misji adresowój izby posłów.] 

Ponieważ na dzisiejsze posiedzenie ża- 
den z ministrów nie przybył, zapytuje Ku- 
randa przewodniczącego, czy tóż ministrów 
zaproszono, na co otrzymuje w odpowie- 
dzi, że ich wprawdzie wprost nie zapro- 
szono, ale uwiadomiono o posiedzeniu. 

Schindler: Ponieważ tedy żadnych 
bliższych wyjaśnień co do obecnego po- 
łożenia spodziewać się nie możemy, są- 
dzę, że będzie stósownóm, jeżeli sprawę 
dalmatyńską przekazaną komisji, pierwćj 
osobno w tym celu wybranćj podkomisji 
do zreferowania powierzymy. 

Dr. Rechbauer wnosi, by najsamprzód 
rozpocząć zasadniczą rozprawę o adresie, 
potóm przystąpić do wyboru referenta, 
który stósownie do przyjętych zasad adres 
ułoży. 

Kuranda sądzi, że ogólna zasadnicza 
rozprawa o adresie byłaby tylko powtó- 
rzeniem rozpraw ostatniego posiedzenia 
i nie doprowadziłaby do żadnego skutku. 
Dlatego wnosi ustanowienie. podkomisji 
z T członków, którćj się wypracowanie 
projektu do adresu poleci. 

Schindler przemawia także za usta- 
nowieniem podkomisji, reasumując główne 
punkta mowy tronowćj. Podkomisja winna 
otrzymać upoważnienie do zasiągnięcia 
urzędowych informacji w czasie świąt Bo- 
żego Narodzenia. 

Dr. Figuly zwraca na to uwagę, że 
mowa tronowa kilku spraw wcale nie po- 
rusza. Uzupełnienie tych braków wcho- 
dziłoby w zakres zadania podkomisji; zre- 
sztą oświadcza się także za rozprawą. 

Skene uznaje rozprawę za nieodpo- 
wiednią i oświadcza się za ustanowieniem 
podkomisji. 

Dr. Rechbauer nadmienia, że infor- 
macji ze strony ministerstwa nie można 
się spodziewać; komisja winna zatóm sa- 
moistnie zdanie swe sformułować. 

Wolfram wnosi podkomisję z 5 człon- 
ków. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek ou- 
stanowieniu podkomisji z 5 członków i 
upoważniono ją do zasięgania urzędo- 
wych informacji. 

Przystąpiono - do wyboru podkomisji. 
Absolutną większością głosów wybrano: 
Grocholskiego, Skenego, Rechbauera, Ku- 
randę i hr. Spiegla. 

Podkomisja ukonstytuowała się natych- 
miast i wybrała sobie na przewodniczą- 
cego posła Skene. 

Na wniosek Svetca otrzymują wszyscy 
członkowie komisji prawo uczęszczania 
na posiedzenia podkomisji. 

(Posiedzenie izby panów z 18 b. 
m.| Na ławie ministerjalnćj hr. Taaffe, hr. 
Potocki, Dr. Giskra, Herbst i Brestl. 

Po odczytaniu i przyjęciu sprawozdania 
4 przeszłego posiedzenia odpowiedział pre- 
zydent ministrów hr. Taaffe na interpelację 
z powodu zgromadzenia robotników d. 13 
b. m.: 

„Oczywiście władza wiedziała 6 więk- 
szém nagromadzeniu się robotników zamie- 
rzonóm na d. 18 b. m. Poczyniła tćż po- 
trzebne kroki, by wszelkiemu zaburzeniu 
publicznego porządku i przerywaniu ko- 
munikacji zapobiedz, a zarazem stanowczo 
i skutecznie powstrzymać możliwe wybryki, 
choć takowych rzeczywiście nie było. :Je- 
dnakże rząd nie chciał wywołać starcia, 
nieuniknionego prawie w obec tak licznie 
nagromadzonych tłamów ludu, by nie za- 
mącić uroczystości dnia, w którym cesarz 
osobiście mową tronową zagaił radę pań- 
stwa. 

Zresztą władze otrzymały polecenie, po- 
dobnych nagromadzeń z widocznie przebi- 
jającym się celem i charakterem, w żadnym 
razie nie cierpieć, ale bądź co bądź sta- 
nowczo im zapobiedz. 

Rząd jako taki nie. udzielił deputacji 
robotników na doręczony adres żadnój od- 
powiedzi. 

Ja, któremu adres ten wręczono, przed- 
stawiłem deputacji niestósowność takiego 
postępowania i przyrzekłem petycją, która 
zresztą już ze względu na formę nie kwa- 
lifikuje się do odpowiedzi ze strony rządu, 


podać do wiadomości rady ministrów. 

Co się tyczy materjalnych stósunków 
robotników, te już od dłuższego czasu stały 
się przedmiotem troskliwćj i gruntownćj 
rozwagi rządu, którćj częściowym rezulta- 
tem są odnośne przedłożenia rządowe.“ 

Tymczasową ustawę o poborze podatków 
na pierwsze ćwierćrocze 1870 r. i ustawę 
o uwolnieniu od podatków nowych budo- 
wli, przybudowań i dobudowań przekazano 
komisji finansowój do jak najspieszniejsze- 
go zdania sprawy. 

Hye wnosi 1. Petycję zgromadzenia no- 
tarjuszów wyższo-austrjackich tój treści: 
izba panów zechce przedłożenia rządowe 
dotyczące notarjatu, wniesione jeszcze w cią- 
gu przeszłćj sesji, jak najspiesznićj zała- 
twić, uwzględniając przytém podane mody- 
fikacje, a przed wydaniem ordynacji nota- 
rjalnćj uregulować funkcje notarjuszów ja- 
ko komisarzy sądowych; 

2. petycją wiedeńskich koncypjentów no- 
tarjalnych o zmianę ustawy ułatwiającćj 
przypuszczenie do notarjatu, która w maju 
tego roku wydaną została. 

Obydwie petycje przekazano komisji pra- 
wniczój a zarazem, na wniosek Hyego i or- 
dynacją notarjalną. 

Do tejże komisji odesłano przedłożenia 
rządowe, dotyczące uregulowania ksiąg 
gruntowych. 

egie adresowa izby pa- 
nów] ukończyła tymczasowo swe zadanie 
na dwóch długich posiedzeniach. Rozbie- 
rano przedewszystkiem te punkta mowy 
tronowćj, które sig do zmiany konstytucji 
i roformy wyborczćj odnoszą, 

Co do pierwszego punktu położyłu wię- 
kszość główny nacisk na to, że izba panów 
nie może przemawiać za zmianami,w kon- 
stytucji, mianowicie zaś stanowczo sprze- 
ciwić się musi takim, które i tak już u- 
szczuploną władzę centralną jeszcze wię- 
cej ograniczyć mają na korzyść odrębnego 
stanowiska pojedyńczych krajów koronnych. 
Prowadziłoby to do zupełnego rozbicia 
państwa. 

Reformę wyborczą poparto gorąco uwa- 
żając ją jako wzmocnienie życia konstytu- 
cyjnego. 

Polscy członkowie komisji stanęli w o0- 
pozycji przeciw większości. 

Po ukończeniu rozpraw wybrano ną 
sprawozdawcę hr. Ant. Auersperga; gdy ten 
pracę swą ukończy, przystąpi komisja do 
obrad nad jego projektem do adresu. 

(W komisji koalicyjnej) uchwalono : 
wstrzymać się z referatem o prawie;koali- 
cyjném aż do czasu przedłożenia odnośnego 
projektu do ustawy a jzarazem uwiadomić - 
ministra handlu, że komisja sprawę tą za 
naglącą uważa. | 

[Sprawa dalmatyńska.] Słowiańscy 
posłowie sejmu dalmatyńskiego wystosowali 
memorjał do rządu, w którym wykazują 
popełnione przez rząd błędy, które wywo- © 
łały wybuch powstania. W memorjale tym 
posłowie kładą głównie nacisk na to, że 
rząd pozostawiał w Dalmacji urzędników 
niechętnych ludności słowiańskićj, którzy © 
rugowali język słowiański ze szkół i urzę- 
dów i że starostowie powiatowi dopusz- 
czali się różnych nadużyć i bezprawiów. 

Ludność słowiańska — kończy memorjał— 
nie żąda nic innego, jak tylko sumiennćj 
administracji i spokojnego korzystania z tych 
praw, jakie jéj konstytucja nadaje, żąda 
ona aby w szanowaniu ustaw przyświe- 
cał jój debry przykład urzędników; prosi 
więc cesarza o zmiany w organach 
administracji krajowćj. 


masna PEREZ CZY 
Sprawy powiatowe i miejskie. 


Kraków.— Rada powiatowa krakowska odby- 
ła w d. 17 b. m. posiedzenie, na którćm uchwaliła: 
1) Budżet dochodów i rozchodów na r. 1870. 

2) Pobór w r. 1870 5%, dodatku podatkowego 
do stałych podatków, z którego */, użyte być mają: 

a) na pokrycie wydatków wydziału powiatowe- 
go złr. 1680 

b) na subwencje dla akuszerek powiatowych 
złr. 200, z których złr. 50 pozostawiono wydzia- 
łowi do dyspozycji; 

c) na kapitalizowanie stypendjum dla kandy- - 
datki ze stanu włościańskiego, chcącój się kształ. 
cić na akuszerkę wiejską, dopokąd się nie znaj- 
dzie taka kandydatką wiejska, któraby posiadała 
wymagane kwalifikacje do przyjęcia jéj na naukę 
akuszorji, lub dopokąd przepisy obecnie obowią- 
zujące w téj mierze zmienionemi nie zostaną złr. 
100. 
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nie było zdrożnego, że uczucie jego 


W tych szczęśliwych obietnicach jutra 
zasnął i przespał noc niespokojnie, bo 
mary napaści wieczornćj, hałas słyszany 
na Woli, powróciły mu we Śnie... Dopiero 
nadedniem głębszym snem znużenia spo- 
czął i nie zbudził się, aż dosyć późno, 
a że godzina wyznaczona przez kasztela- 
nową była wczesną, uląkł się, żeby nie 
stracić zręczności widzenia jéj. Pospie- 
sznie więc ubrawszy się i rozliczywszy, 
ile czasu potrzeba na drogę, którą miał 
odbyć pieszo, puścił się z bijącóm ser- 
cem do pałacu. 

Kasztelan tym razem był w domu i mu- 
siał na niego czekać, bo go natychmiast 
wpuszczono. Samćj pani za to nie było. 

Wyświeżony rumiany staruszek, z do- 
brodusznym uśmiechem, podobny był do 
pięknie rozkwitłój malwy jesiennój, miło 
na niego było spojrzeć, taką pogodę miał 
na obliczu, taką dobroć i uprzejmość na 
ustach. Był to mąż starego świata, żyjący 
jeszcze w tém dawnóm kole zaczarowa- 
nóm patrjarchalnego żywota, którego prze- 
miany się nie spodziewał. Nie gniewało 
go to, co się działo, bo ufał w miłosier- 
dzie Boże, iż wszystko do starego powróci 
porządku. A jakżeby świat istniał inaczćj?.. 

Kasztelan miał wielkie poszanowanie 
dla imion i dostojności, ztąd wielki sza- 
cunek dla księcia, nad którego losem bo- 
lał wielce. Aby mu dodać animuszu, przy- 
witał go serdecznie, posadził wygodnie, 
sam krzesło sobie przysunął i ręce na 
kolanach sparłszy, powoli począł. 

— No, radźmy tedy, mój mości książe, 
radźmy.. jak tedy nasze sprawy stoją?.. 

— Zdaje mi się, że pan kasztelan wić 
o tóm... . 

— Ale mi mówiono, żeś książe przyjął 
propozycję bankiera? którego? 

— _ Kapostasą. 


hodziło z najczystszego dla nićj po-|rając się 


a, 


— Kapostasa! — powtórzył stary, ocie- 

i chrząkając. - Mało go kto 
zna, uczciwy człek, ale co tam robić? 
jaka przyszłość? Kapostas, o ile wiem, 
wekslarzem jest ledwie... nie bardzo ma- 
jętny, a przyznam się... przyznam się, że 
choćby i Tepper i Blanc sobie życzył te- 
go, nie radziłbym. To zawód nie dla 
księcia... 

— Cóż mam robić? co wybrać? są nie- 
szczęśliwe losy, którym się poddać po- 
trzeba. 

— Mój mości książe, poddawać się, 
woli Bożćj, zapewne, aleć to próba a nie 
wyrok. Opatrzność człowieka stawi umy- 
$lnie w ciężkićj perpleksji, aby go do czy- 
nu zmusić... Wiem to dobrze, iż książe 
masz przeciwko sobie wielu.. ale nasta- 
wić czoło należy... Dlaczegobyś szukał 
rady nie tam, gdzie położenie jego ro- 
dziny mu wskazuje, ale u Kapostasów i 
mieszczan?.. Jabym na miejscu w. ks. mo- 
ści poszedł do króla z memorjałemjwprost, 
submitował się i poddał pod jego opiekę. 
Wierzcie mi, że Stanisław August ma 
serce dobre. Jakkolwiek go sądzą poli- 
tycy, człowiekowi odjąć nie można uprzej- 
mości wielkićj, dobroci i chęci usłużenia 
nawet najmniejszemu,.. a cóż dopiero po- 
krzywdzonemu ? 

—. Ależ właśnie około króla JMci sku- 
piają się najnieprzyjaźniejsze mi żywioły. 
Nic to nie szkodzi, jéjmość moja, 
która zarówno ze mną dobrze mu życzy, 
jest krewną choć daleko rodziny. Przez 
nią, przez marszałkową, panią Krakowską 
wyrobiemy posłuchanie, usposobiemy króla. 

— Mle cóż król przy najlepszój woli 
pomódz mi może? , 

— Przejedna księcia z nieprzyjaciółmi... 
to główna rzecz. Może też choć proces 
skończony z książęty Woronieckiemi coś 
|? da uczynić, 
| 


Konstanty słuchał z głową spuszczoną, 


nie przykładając serca do: tego... Był 


wdzięczen, czuł że tą droga pójść mu się 
nie godzi, że toby go uczyniło niewolni- 
kiem, niewiele los polepszając. 

Podziękował więc kasztelanowi. 

— Zostaw mnie pan moim losom — 
rzekł — znasz przysłowie stare: harda 
dusza w ubogióm ciele. Takim był nie- 
boszczyk dziad, ojciec i ja. Nie prosiliśmy 
nigdy nawet królów o nic w świecie... i 
zginiemy snać niepoprawni. 

Kasztelan ujął go za ręce. 

— Szlachetne pobudki — to pewna, ale 
mój książę — siła złego wielu na jedne- 
go... Dobrze walczyć, gdy jest nadzieja, 
że się nieprzyjaciela zmoże; tu zaś... nie 
widzę żadnćj... 

Westchnął. 

— Jeden król mógłby wmościów pogo- 
dzić powagą swoją, chociaż rodzina hra- 
biego — nie taję — o żadnćj zgodzie 
dziś słuchać nie chce. 

Książę zamilkł, kasztelan także. 

— Mój mości książę — rzekł — o je- 
dno go proszę; gdy rady dobrćj albo po- 
mocy przyjacielskićj zażądasz, uczyń mi 
ten zaszczyt, abyś mnie użył. Przyjdzie 
może rozmysł, znajdzie się potrzeba, pro- 
szę wierzyć, że jestem i będę w gotowo- 
ści służenia mu. 

Było to jakby pożegnanie, wstał Kon- 
stanty i poczciwego starca jak ojca uca- 
łował w ramię. Kasztelanowa nie poka- 
zywała się, nie miał nadziei widzenia jéj, 
i podziękowawszy odszedł. 

— Bądź co bądź — rzekł w duchu 
kasztelan — czy on chce czy nie, ja kró- 
lowi jmości cass powiem i swoje uczy- 
nię. Nie godzi się, aby człowiek dobrego 
rodu, pięknego imienia zwalał się ta 
uciśnięty przez swoich. Mieszczaństwu by 
z tego urosła pociecha. 

Około południa pobiegł Konstanty do 
Kapostasa, choć był wolnym od obowiąz- 
ków, chciał tylko. dowiedzieć się, kiedy 
może stanąć do pracy. 


Zastał go w towarzystwie kilku osób 
nieznajomych, które wprędce naradziwszy 
się z nim, wyszły. Pryncypał jak zwykle 
był chmurny i milczący, przywitał księcia 
poważnie, polecił mu wielką oględność... 
a że stał z piórem za uchem, nie wypa- 
dało go wstrzymywać długo i książę za- 
meldowawszy się tylko, wysunął. 

Bankier nie powiedział mu ry yyy 
szój nowiny: od wczora odebrał ył kilka 
listów z groźbami, jeśli księcia zatrzymą 
w biurze, obiecującemi mu niemiłe osta- 
teczności. Parę domów szlacheckich, z któ- 
remi był w stosunkach, z tegoż powodu 
zażądały sum swoich i zrywały interesa. 

Wszystko to uśmiech tylko wywołało 
na usta Kapostasa, który się wielce 0 to 
nie troszczył, a jeśli co mogło go skło- 
nić do czynnego zaopiekowania się prze- 
$ladowanym, to właśnie owe nierozsądne 
pogróżki. 
yszedłszy z biura Konstanty, powró- 
cił na Marywil... a że teraz ostrożniej. 
szym był w istocie zdziwił się, postrzegł. 
szy, że dwóch jakichś wcale miepozormych 
ichmościów niepostrzeżenie szło za nim 
aż do bramy i W nićj na straży zostało. 

Przyznać trzeba, że położenie biedne- 
go człowieka mogło było najcie pliwszego 
rozdraźnić; ale Konstanty, który może 
wśród powszedniego życia byłby stracił 
energję, czuł się niezwyczajnemi wypad- 
kami podnieconym i wyrabiał w sobie siłę 
do pokonania przeciwności, które go Spo- 
tykały. Kilka razy wśród dnia wypadło 
mu wyjść i powrócić na Marywil, zawsze 
ci dwaj ludzie gdzieś niedaleko się krę- 
cili, lubo widocznie starali się nie być. 
postrzeżonemi. Konstanty także udawał, 
że ich nie widzi i męczył ich nieco, krę- 
cąc się bez wielkićj potrzeby po mieście. 
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które daje niepośledni talent i długoletnia praca 
na wielkićj scenie, 

Walne zgromadzenie tow. naukowo-literac- 
kiego we Lwowie odbędzie się dnia 22 stycznia 
1870 r. w sobotę. Na porządku dziennym wnioski 
dotyczące programu naukowćj czynności towarzy- 
stwa — podział na sekcje — wybory,! 

Henryk Schmitt, wice-prezes. 

Nakładem Alf. Młockiego wyszła powiastka 
historyczna p. t. „Władysław Łokietek,* napisana 
przez Piotra Zbrożka. 


jąc na nićj, mięso dzióbały. Siano i słoma spa- 
lone, chłopczyna pięcioletni Antoś zapomniany, 
zerwawszy się ze snu, w koszulce, boso, przestra- 
Bzony, uciekał po grudzie, ledwie go o kilkadzie- 
siąt kroków przytrzymano — pytał się — czy to 
Moskale albo Niemcy tak zrobili? Ekonom przed 
miesiącem asekurował się w towarzystwie krako- 
wskićm, lecz niestety 6 sztuk świń, słoma, siano, 
nie były zabezpieczone. Włościanie późno do ga- 
szenia przybyli i tych wielu bez narzędzi ognio- 
wych, słowem, nie ratowano chętnie. Tym, którzy 


dy pozostające zaś */, z wpływów powyższego 

5%, dodatku podatkowego użytemi być mają na 

„ « worzenie funduszu powiatowego, z którego wy- 
dział powiatowy udzielać będzie dla gmin zasiłki 
na brdowę i utrzymanie ważniejszych dróg i mo- 
stów gminnych. 

3) Nad wnioskiem radcy Skarzyńskiego, posta- 
wionym na poprzednićm zebraniu rady, © poczy- 
nienie starań w celu wycofania z obiegu niewylo- 
sowanych jeszcze obligacji indemnizacyjnych w. 
księztwa krakowskiego i spłacenie kosztem skar- 


(Posiedzenie izby niższćj.) Hr. Zichy|aby korona odłożyła stanowcze załatwienie 
interpeluje ministra komunikacji, czy zni- |tego memorjału aż po uchwaleniu adresu. 
ży taryfy kolejowe. Wniosek o tymcza- | Centralistyczni ministrowie zaś będą się 
sowóm zatrzymaniu sądów skarbowych i|dopominali o odpowiedź podczas świąt. 
ustawy stemplowój przyjęto. Wniosek Ti-| Która strona zwycięży? Najdalćj do świąt 
szy, by ministerstwo w r. 1870 projekt | nastąpi rozstrzygnięcie. 
ustawy o reformie stemplów przedłożyło, 
uchwalono. Komisja finansowa przemawia Berlin 18 grudnia. 
za uchwaleniem listy cywilnćj na lat 10,| : S. Po za obradami sejmu i po za zgro- 
w ilości 3,650,000 złr. Wniosek ten po-|madzeniami ludowómi żądającemi rozbro- 
dano do druku. jenia, dziwne rzeczy odbywają się w Pru- 


Delegat statystyczny na powiat przemyślański 
Wny Leon Zagórski zwrócił komitetowi to- 
warzystwa gospod. galic. przesłane mu na 
koszta korespondencyjne 25 złr. w. a. z tém 
przeznaczeniem, aby kwota ta na jaki celpo- 
żyteczny obrócont została, 

W wykonaniu téj myśli postanowił komi- 
tet przeznaczyć tę kwotę na fundusz zakupna 
aparatu polaryzacyjnego do buraków dla szkoły 
dubłańskiej, a zarazem czuje się obowiązanym 
pódać imię szlachetnego darodawcy z wyrazem 
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aiu go, ©. k: up. K 1€ łach występować z programami na przy- bór podatków do końca marca bez rozpraw 
wilejowanego zakładu kredytowo-ziemskiego i za- | Ajęksandra Szczepańskiego, w którym mieszkał Į komisowym zgłosił się o pierwszą część swojćj fir- Peszt 17 grud. Dzisiaj przybył tu hr. | szłość. przyzwolony. Cesarz wrócił wczoraj z Pe- 
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu, ekonom p. J. Władyka. Ogień był podłożony jak| my» policja pruska zpraktykowała na jin Śrugą. gh „po wieczór odjedzie zcesarzem| Na to oświadczenie cesarskie wzmian- | Sztu. wezwał Beusta do siebie na dłuższą 
mianem | się zdaje pod stajenkę. Było to około 2 godziny] HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Stanisław do | kę nia. Klub lewicy „uchwalił wziąć kowani ministrowie oznajmili gotowość na- konferencję. ; 
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skiego, które, można być pewnym, nie], Floreneja, 20 grudnia. Izby po uchwa- 
i 7 * nastąpi przedłużeniem adresu w izbie niż. | eniu prowizorycznego budżetu odroczone 
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n Kraków E zł, yug ae 5 n 4k je koler „br, wal. a. R NE „br. wal. a. s str. wal. a C Wszystko co wam w ostatnim przed- 50 sjEdNiORKAj Rus OAK 50 
x Papiery krajow nh is.| 94 —| 93 60 a A T Ferd, za 100złr.M.K. pa 59|Berlin za 100 tal. 5 skonto — — RY ai iedzi x A 
1 Renta,.+2+******«- a ««..| 60 —| 59 70 A likwidacyjne z = 76 —| 75 b0 Czeska sk na 200 złr „akc A R "W. Ad nuż >al ii Finit G 1004, y a Š 108 35/103 25 WAY grać c mezo z Spraw- zjdn. dług państwa w srebrze 70.10 — Lon- 
3 „ w srobrze....,.,,, 70 —| 69 75]Kolej warsz,-wied..,,,,,, 71 —| 70 —| „ . północn.„150 „ oku „ (sr. płat.)6Y,|107 50|107 —|Hambrg 100 mark4 ,, 91 46) 91 3: dziło się jota w jotę. Cesarz przyjechał | dyn 123.85. Srebro 121.35. — Dukat 5.83. — 
Losy pożycz. £ r. 1854, ,| — | — <| „  warsz.-bydg...,,,, 71 —| 70 —|Elżbiety.... na 200 „ » Karola Ludwika na Londyn 10ft st. 3a „  |124 15124 z Pesztu. Ministrowie centralistyczni przed- Akcje kred. 255,50.— Lombardy 260.80.— 
È 8 „ ać 97 —| 96 BojRos. pr. z ę. e SDAA 156 —|155 — t 4 na 1000 , 2092 2088 - 300 złr. 5'%,|102 sol102 —|Paryż za 100fr 2$ 49 35| 49 30| |łożyli mu przygotowany memorjał. Cesarz] Losy z 1860 r. 9650. — Losy z 1864 r. 
1 KO a OaE Oiga c A a le aaa pa use zdeczdeaciwgz| ||) |oukaly wkae.......-. BOS] 5 SĄ i friar aera am apr r Pr aa SASA NA 
j p listy zast..-:*--*-- EEE AY i Eeoa eea CY G 90| 5 80|Koszyc. Oderb, *170 ,, | 56 —| 55 —| ” T. emis: na300złr.6%| 81 25| 81 - |Napoleony.............. 991| 9 listu odpowiedź. Tymczasem pp. Giskra| poleony 9.90. — Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
n S ban, hypot.] ~- —| — .[Napoleondory .».. +...» 9 95| 9 85|Lwow.-Czern. na 200 złr.|200 2/199 75] I. , » 5%] 90 —| 89 75]Srebro ...............: 121 65/121 i Herbst tym razem porzuciwszy wszelkie 242.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
1 Obligi pi. : May: AERES TS E 10 —|Półn. zach. austr ......... 114 75|114 25] III „ 5%] 88 —| 87 7| Lwów 18 grudnia skrupuły konstytucyjne oświadczyli, że ob-| 199.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
l Kolei połudn. 3°% (Lomb.)ft22 50121 75|Courant pruski.....-1++- 82] Rudolfa .....- na 200 „ |167 50/167 —| „ Rudolfa na 300, 5%,| 91 —| 90 75]Indemniz. galicyjska, 5%] 73 46) 72 stająprzy tém, aby cesarz przyjął memorjał| 161.25. — Akcje Banku 733 kej o 
| ” „Ludwika 5%, «-.|102 75101 75 Rosyjsk. ruble pap. .....| 1 52] A 51]Siedmiogrodzka „ 200 „ |168 —|167 —| „ Siedmiogr. 200 „ 5%,| 88 35| 88 15 b. bukow.... 5%] — —| — naani ALA. AEn : rJ m0, cje ) —, — Akcje 
4 à b Ilemis.] 95 —| 94 25| Wiedeń 18 grudnia Rządowa na 200 (500 fr.)|396 —|394 — dowa ..... na 500 fr.]14» —|139 50]Listy zastawne ..... 4%] 78 50| 78 — Ast BWOJE © nim objawił; jeżelijzaś me- banku zjedn. ereinsbank) 90.50. — Ak- 
i „ Ózerniow, 15%:---| 81 50| 80 73|DZug panst. Renta....5%,| 59 85| 59 75|Thoissbahn ....-1111--: SBB 4030, E morjału przyjąć nie chce, wtedy proszą]cje banku jen. 43.25. — Renta w srebrze + 
n E LEE 90 25| 89 50| „ w srèbrze...... 5%,| 70 20| 70 10fTramway ..............f140 60140 —|Poładniowa ......----:- 25|122 —|Pożyczka głodowa [101 —|40 o natychmiastową dymisję. Takićm posta- | 70.10, — Bank obrotu 114.50.— Tramway 
t j Akej " AE 88 25 87 $ 50Eotudniowa na 500 i T 260 > Re 2 na 200 fl. sr. za 100 A 93 —| 928 Akcje banku hipot, śe 95 — 91 — wieniem rzeczy w istocie ministrowie cen- 139.50. Akcje banku ang. 272 50. Wiedeń- 
je przemysł, i €gier. półn.wsch, 200złr.|161 50/161 —|Bony 1870 za 74 „ 67,]245 50/244 50) „  „  włościań /| 93 —| 91 — tralist iw li sił ję tak : hand i à 
TE m= 260 50|260 2 wschodnia 200 „ | 89 70| 89 25] „ 1875 „ 76 „ 6%,|243 50|242 50|Dukat ważny .....- -++ 5 87| 5 8 istyczni wywarli silną pressję tak na|ski bank handlowy ——. Kolej rządo- 
` Akcja kol. K. Lud. galic..|242 25241 75| 3 1860 5/,| 96 40| 96 Z9]Akcje przem. i Listy zast. a 1877 „78 „ 6%] — —| — — |Napoleond'or.......-:-- 9 96| 9 87| |Tząd, jakoteż na p. Beusta i Taatiego. wa 398. Bank budowli 47.— Alföld. 173.— 
? j* kol. czerniow.. . + * - 199 d 199 50] » na 100 1860 5%,|102 75102 25]Borysławskie naft. 200 f.|231 —|230 —| ” Losy prywatne. Półimperjał ros. ....++**- 10 22| 10 Cesarz przyjął memorjał „do urzędowe-| Wiedeński bank —.—. — Kolój siedmio- 
N w kol, Rudolfa,..«.-|167/50J167 —f: „ :- na 100 1864.....|116 90/116 70|Aust, Bod.-Cred, 1004.5% 107 50/107 25|Kredytowe na 100 fl. w.a |165 25/164 75|Rubel srebr. ........--*- 1 94| 188| |go załatwienia.“ grodzka 167.50. — Koléj Rudolfa 167.—.— - 
M ` m kol. siedmiogr, ...|168 -~ |167 —|Como SHT TATAN 21 25 —| 24 —|Listy. zast, galicyjskie 4%] 78 —| 77 25|C klask 40 „ M.K.| 35 50| 34 50) „ papierowy........ 1 63| 15 > ść zbił 3 z h: ) Rudolia 10/.—.— 
ji In kol. półn.-wsch....|161 50/161 —|Oblig ind. Gal....... IBN = 5%,| — —| — — |Żeglugi na Dunaju 100 „ | 96 50| 94 60|Talar pruski.........--| — —| — — Ta okoliczność zbiża nieco z tropu pp.| Kolćj pardubicka 165.50, — Kolćj północ- 
i c» banku narod...... 183 —|728 —| i » Bukow.5%,| 78 50) 72 w n» Banku Hyp.6%,| 88 75| 88 25|Keglewiczą . ...na 10 „ | 15 50| 15 —|Srebro.....,,.,.,...:** 123 75124 75| | Beusta i Taaffego. Liczyli oni bowiem na | na 209.25. — Galic.. oblig. indemn. 72.80. 
i ee kredyt ...... 255 50|464 76|Galie, pożycz. głodowa 7%,| — —| — „ p Bank, Woś, 6%,| 91 50| 91 —|Budy ..... na 40 fl. W.A.| 34 —| 88 —|Warszawa 17 grudnia | Rs, k | Rs. k| |to, że cesarz memorjału nie przyjmie. Nie-| Kolćj węgiersko - wschodnia 89.50. — Gal. 
z ol. wschodnia ...| — —| — — Akcje] bankowe „ Bank. narod, M.K,5% | 98 75| 98 26|Palfy ....- na 40 „ M.K.| 31 —| 80 BO|Listy zast, serji 1....4%] 93 24| 92 91 dziewany te ieszał | banku hyp.— ierski 
api | 7 A d spo n zwrot rzeczy pomieszał | banku hyp.—.— Anglo-węgierskie 85.1 
- kredyt, węg..| — —| — — |Anglo-austr, za 100 złr...|270 50/269 » m, » . WA 5%] 93 60| 98 40]Rudolfa ...„ 10 „W.A| 18 —| 15 50f »  „  „ 2....4/] 92 90| 92 57| lim trochę szyki sluit otucha wię-| U. 00 CZE . 
à a baku obratow = J114 50/113 50 Anglo-węgierskie „.......| 85 50| 84 zast, węgierskie 549% | 91 25| 90 73|Salm..... » 40 „ M.K.| 42 50) 41 50| „ likwidacyjne....4%| 75 82| 76 57 ŚĆ mini Ja, _g>uspela omcskRATE sposobienie giełdy: lepsze. 
í mo»  bypotęcz.gil.| — — | — — Austr, EAN PADA gn igi pierwszeństwa: St. Genois „ 40 „ M.K.| 38 50| 32 50|Poż. lot. z 1864 ....5%,|157 --|156 —| | SZOŚĆ ministerjajną.* Przesilenie więc mi- 
e] f " handl ogó.n. EEE pach è Kolei czesk.półn, 3004. %,| 92 40| 94 90|Stanistawowa 20 „ W.A.| 28 75| 27 —| „ „ %r.1866....5%|152 G0| — —|| |nisterjalne wstępuje w nową fazę; rozpo- sa : 
i Te krakowski : | ż »  gachod.300 + SY, 91 20) 91 —|Tryesta,. na 100 „ MLk.ji35 —_|124 — Jajo kol warszwied „| 70 50| 69 76/ |czyna się wałka o „urzędowo załatwienie«| Redaktor odpowiedzialny: ` = 
| dy tei R OP: Elb wroc i00sW..SV| 91 23| 00 zolWiadiachęckia 207, ©, |a o ao | n 2 maanen] = EO 69 Z] |memorjału. Co robić z tym fantem? Otoj Dr. Ludwik Cumplowicz, k 
y Papiery sagramiosns: WAR —|Elż, em,1862 „ » 5%] 90 40] 90 - Weale: k 410 4płodakia „5:0. — —|.. -| [najważniejsze w tój chwili pytanie. Hr. 
i isty zast pol. zkup. Temis.| 94 50| 94 s Elż. „ 1869 , 1 5%] 93 75| 93 50|Augsbrg. za100f,niem,4Y,|3— —| — —|WexlenaWiedeń za 150 złr | 97 80| — —-|| ' Beust i Taaffe będą się starali teraz o to E sia row 
T t 4 
ł j 


bu wartościowych ich kapitałów, rada uchwaliła 
przejść do porządku dziennego. 

4) Do prośby gminy Nowćjwsi narodowój, o ze- 
zwolenie jéj na sprzedanie dwóch gruntów gmin- 
nych, celem zebrania funduszu na zaspokojenie 


 należytości konkurencyjnćj przypadającćj od nićj 


na zakupno budynku szkolnego w Zobzowie, ra- 


Nowe pisma. — Oprócz Kwiatów pojawił się 
prospekt na pismo ludowe we Lwowie p. t. Chata, 
a w Krakowie zapowiedział się plakatami Auzjer 
Krakowski, Wprawdzie Kraków nie jest Warsza- 
wą, ani Wiedniem, niemnićj jednakże pożądanćm 
jest, aby każde większe miasto miało swoje lo- 
kalne pisemko, któreby obok streszczenia wiado 


najprędzćj przybyli, ratowali rzeczy i gasili po- 
żar, jakoto: kowalowi, (kolonista niemiec) An- 
druszkowi, (ogrodniczkowi) Zarębinie, karczma- 
rzowi, Wojciechowskiemu i chłopu, który ze stry- 
chu spadł do izby, mocno się potłukł, rękę zwi- 
chnął i popiekł, dał właściciel Laszek nagrody 
pieniężne, oraz zawiadomił włościan, że na wy- 


należnego. uznania do powszechnćj wiadomości. 
Lwów 16 grudnia 1869. 
Zastępca prezesa: Henryk Strzelecki, 
Sekretarz: J. Grelinger-Greliński. 


Ceny targowe w miesiącu listopadzie. 


wą finansową. 


zwołane przez niemieckie towarzystwo de- 
mokratyczne, żąda od rady państwa grun- 


Jutro rozpocznie izba obrady nad usta- | sach. Rząd ściąga rekrutów z takim po- 


Hr. Taaffe przedłożył cesarzowi pismo 


o przesileniu ministerjalnóm. 


Grac 18 grud. Zgromadzenie ludowe 


śpiechem, jakiego nie było w epoce osta- 
tnićj wojny. Osobne pociągi wiozą ich, a w 


skutek tego zwykłe pociągi kolejowe co-. 
dziennie się spóźniają. Ten gwałtowny ruch- 


wszystkich mocno niepokoi, każdy pyta; 
czy wojna? z kim? Czy jest to pierwszą 


| Miejsce targu :] Ą e, $ ! 
da uchwaliła nie przychylić się, mości politycznych zajmowało się głównie bruko- | padek ognia, kto przybędzie zawczasu na miejsce E) sa -| lj townéj rewizji ustawy 0 stowarzy-|oznaką, że p, Bismark znowu objął ster 
5) Uchwaliła zatwierdzić ugodę zawartą przez |wómi rzeczami i ogłoszeniami, zamieszczając je| pożaru i będzie ratował, każdy dostanie cwancy- | | | szeniach i z gromadz eniach. We- rządów? NSE 
gminę Zabierzów z małżonkami Cebulami o od- | w części redakcyjnćj, zatem wolne od stempla ij giera, niezważając, kogo to nieszczęście dotknie. | = | E jÈ ź zwano Rosera, by zainterpelował rząd, ; ; 
stąpienie im gminnego gruntu pod budowę domu. f nader tanie. Brukowe plotki dla każdego przy- | Obecny właściciel wstępuje w ślady ojca swego | 5|= | $ 5 2 Z powodu ograniczenia prawa 0 zgroma- Z dotychczasowych obrad w rajchsracie 
6) W końcu, w miejsce opróżnione przez w. Ma- |stępne, sprawiają, że w Warszawie Kunjerek jest| W. S. właściciela Czajkowie, który to już dawno | E E R % 5 dzeniach; a ministra Giskrę, by znane wiedeńskim iw komisji adresowćj. trzy 
ksymiljana Badera, wybrała rada z większych po- |w każdym szynku i każda przekupka go prenu-|u siebie zaprowadził i nie zawiódł się, bo teraz | Siaj |JO|B swe rozporządzenie cofnął. Prócz tego punkta głównie zasługują na uwagę. 
|siadłości na członka wydziału radcę Franciszka |meruje i przecie coś drukowanego do najniższych | na wypadek ognia lud w mgnieniu oka zbiega się Ee [r.e. [r. e. |r. è [r. e. |Ż4da zgromadzenie zaprowadzenia sądów Pisaliśmy podczas obrad sejmu galicyj- 
| Paszkowskiego, dotychczasowego zastępcę członka |warstw się dostaje. Jeżeli Kurjer Krakowski bę-ļi ratuje. Piękny to zarodek do pozyskania sobie | walutą austrjacką przysięgłych na wszelkie wykroczenia ‚j skiego, że znaczenie rezolucji jako a p 
wyeciału, a w jego miejsce wybrała z całćj rady |dzie bardzo tami, bardzo popularny i potrafi bru-| włościan i zadatek na ołtarzu kraju, Przy ogniu UWEEWEM przewidziane w odnośnych ustawach za- politycznego leży w tém, że ją uchwala 
radcę Ludwika Szumańczowskiego. kowómi wiadomostkami zainteresować te warstwy, | dwie osęki tylko były i to na drzewcach niezda-| Mec pszenicy . . | 373|3 4/8) 5|4- | 369 sadniczych. ; E PL E sejm. Sposób wprowadzenia jéj do rajchs- 
Podgórze. — Dzisiaj otwartą tu została stacja | które dotąd nic nie czytają, powinienby się utrzy-| tnych. Nikt w gminie nie ma w pogotowiu na wy-| » HARE . m Ha iso A i Trjest 17 grudnia. Dziś wieczór odpły- ratu jest rzeczą formy niemogącą ani pod- 
telegraficzna dla telegramów rządowych i prywa- |mać i być jprzykładem dla Lwowa do założenia aeg z = osgki, ins RY dra-| » ER - | alesl= les] 1—| 1i30| 1138 Ryż rod i-tej perida sd o rozc kroer Pyry: yar. 
tnych. takiego samego Kurjera — bo dotychczasowy Kurjer į binki, ani sikawki ręcznćj. Wszystko to gminy hreczki « |—=| 1049] 1/35|——| 2|— kie a zın + GWO! no się o to. 3 meZ 
Sraa iioi następujący list: piao) byt: racsój wyłącznie zryw at przed paru laty miały, bo rząd kazał, a żandar- p kukuradzy . | = -=|---|--|--|--|— składanómi strażnicami i 600 dd wątpliwości, skoro delegacja rezolucję ja- 
„W Wiśniczu przy Bochni jest piękna /undacja | stycznćm. merja naocznie u każdego w gminie często się] » pene i ES ia YE TE MA ma iHi Z Rizano donoszą, że 70 Krywoszan w U- ko samodzielny wniosek postawiła. Po- 
szpilalna urządzona w XVII wieku przez ks. Lu-| Szczutek nr. 12 odznacza się tak jak poprzed-| przekonywała; dziś rządy niby to lepsze, a dla- GER kia s |Falasl lsol--|--| aiso- |_|? rokuje o poddanie się. Z Castelnuovo | wtóre zauważyć należy, że min. Giskra — 
bomierskiego', w któréj 15-stu ubogich "znajduje |nie dowcipem i czyta się z przyjemnością. czegóż i to dla kraju pożyteczne rozporządzenie | Sąg drzewa twardego | 5 — PE |--|-|| 4 8 | ma być w tym celu wysłana komisja. lubo w najgrzeczniejszćj formie za zwalił 
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ma osobne fundusze,— mają tak zwaną ordynarję 
Szpitalną pomimo, iż wszyscy trzej wspomnieni 
są ludzie zdrowi i zarabiają na utrzymanie i po- 
mimo, iż dość jest ubogich ludzi, starych i kalek, 
którym się słusznie miejsce w szpitalu należy. 

Niedawno temu zarząd fundacji przeszedł w rę- 
ce rady gminnćj, a ubogim zabłysła nadzieja, iż 
otrzymają zapomogę szpitalną. Daremna nadzieja! 
Na posiedzeniu rady, gdy wniesiono do rozstrzy- 
gnięcia kwestję, czyli pozostawić szpital tak jak 
jest, lub czyli rozpisać konkurs i obsadzić miejsca 
na nowo, ks. proboszcz który także jest radnym, 
pierwszy zabrał głos, że ponieważ parafja jest 
biedna (ma tylko 2500 złr. rocznego dochodu), po- 
nieważ organiście płaci tylko 20 złr. na rok, po- 
nieważ i kościelny jest biedny a proboszcz jeszcze 
biedniejszy, więc prosi rady, aby tych ludzi po- 
zostawić w szpitalu. 

Po ks. proboszczu mówili inni także radni. 


| Z mich jeden wymienił 2-ch ubogich, których ko- 


niecznie wypadałoby przyjąć do szpitala, to jest 
pewnego staruszka kalekę i żebraka i starą ko- 
bietę bez utrzymania, którćj mąż także kaleka, 
a którćj zięć radny był także na posiedzeniu, lecz 
ani słowa za nią nie przemówił. Gdy jednak 
przyszło do głosowania, jeden radny po drugim, 
nie wyjąwszy nawet zięcia biednój staruszki, gło- 
sowali za wnioskiem ks. proboszcza. 

W ten sposób zatem pomimo nowego zarządu 
i nadal służbę kościelną będzie opłacał fundusz 
szpitalny, a prawdziwie ubodzy jak przedtem będą 
pościć i chuchać w ręce w zimie. 

 Tłamacz.—Wydział pow. tow. wzajemnćj po- 
mocy oficjalistów prywatnych, zaprasza członków 


' wspierających i rzeczywistych pow. tłumackiego 


i stanisławowskiego na walne zgromadzenie, które 
w celu wyboru zastępcy delegata do rady nad- 


' zorezćj i dwóch zastępców członków wydziało- 


wych w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 2 po po- 


„ ładniu w sali kasynowćj w Tłumaczu się odbędzie. 


Belz. — Niżćj podpisani pełaomocnicy dla po- 
pierania petycji o drogi Sokal-Bełz, Bełz-Lubycza, 
Bełz-Mosty, mają zaszczyt zaprosić tych panów, 
którzy tę petycję podpisali, albo do nićj przyłą- 
czyć się chcą, na zgromadzenie do Bełza na dzień 
29 grudnia b. r., w celu udzielenia im szczegółów 
o przebiegu tćj sprawy i obradzenia dalszych kro- 
ków dla osiągnięcia celów zamierzonych. 

Herman Mtiinter, St. Polanowski, Wład. Osmólski, 
e—a 


Część urzędową. 


| Cesarz mianował na wydziale teologicznym uni- 
wersytetu lwowskiego profesorem dogmatyki, dra 
Sylwestra Sembratowicza, suplenta tego przed- 
miotu, a profesorem biblji n. t. dra Józefa Watzkę, 
profesora tego przedmiotu w seminarjum]biskupićm 
w Tarnowie, 

O©głoszenie.— Wydział krajowy królestwa Ga- 
licji i Lodomerji i W. ks. Krakowskiego, podaje 
niniejszćm do powszechnćj wiadomości, iż przypa- 
dające na dniu 1 stycznia 1870 r. kupony od obli- 
gacji pożyczki krajowćj wypłacać będzie od dnia 
przypadłości: we Lwowie kasa krajowa, w Wie- 
dniu kasy banku anglo-austrjackiego, c. k. uprzy- 


do poetów, p. El...y. — Wpływ kobiet na opinję 
publiczną, z dzieła J. Stuarta Milla, p. Stanisława 
Równię.— Hazardy, powieść współczesna p. Wład. 
Łozińskiego. — Urywek z poematu „Z pogańskich 
światów,“ p. Józefa Trzywdara (Trzeciaka). — Wy- 
dawnictwo aktów grodzkich i ziemskich. — Recen- 
zje.— Przewodnik, — Zaproszenie do przedpłaty. — 
Ogłoszenia księgarskie. 
 ——————=" Z ELZEKZDCDZZE ZN 


Rozmaitości. 


*,* Szef namiestnictwa radca dworu p. Possin- 
ger, bawił wczoraj wracając z Wiednia w naszóm 
mieście i udzielał posłachań. 

*,* W piątek dnia 17 b. m., na tygodniowóm 
zebraniu czytelni akademickićj odbył się odczyt 
p. Wiktoryna Doleżana p. t. „Ustęp z dziejów lite- 
ratury hiszpańskićj z uwzględnieniem dramatu i 
o wpływie tego ostatniego na rozwój sztuki dra- 
mątycznćj w Europie, 

4 Biskup przemyski ks, Manasterski umarł w 
Rzymie, dokąd udał się na sobór. 

4 Józef Bończa Tomaszewski, żołnierz z r. 1809, 
major sztabu b. wojsk polskich, poseł pow. lipo- 
wickiego na sejm zr. 1831, ozdobiony krzyżem 
virtuti militari, umarł we Lwowie 16 b. m, w 82 
roku życia. 

Pijaństwo, — W sobotę wieczór do pewnego 
szynku ną końskióm targowisku na Kleparzu, za- 
szedł górali po użyciu w większćj ilości trunków 
padł i skonał. 

„Djabeł* w prospekcie podaje nader ciekawy 
program: „Bezstronne sprawozdania z życia spo- 
łecznego. — Kronika ważniejszych wypadków bie- 
żących, ilustrowana. — Przegląd literacki, arty- 
styczny i teatralny. — Filozofja i tabliczka Pita- 
goresa. — Katagrafologja i sztuki piękne. — Po- 
ezje i wiadomości giełdowe, z rycinami, — Naj- 
nowsze odkrycia w ziemi, w morzu i w powie- 
trzu. — Rozprawy antropologiczne i badania nad 
sztucznym nawozem. — Archeologja i mody pa- 
ryzkie, krakowskie i stradomskie. — Studja ana- 
tomiczne i przepisy kuchenne. — Galerja koloro- 
wana zzakomiłości krajowych współczesnych. — 
Korespondencje z Paryża, Ropczyc, Londynu, Ko- 
łomyi, Petersburga, Bochni, Kazimierza, Konstan- 
tynopola, Rzymu, Krakowa, Florencji, Podgórza, 
Marokko, Poznania, Pekinu, Liwowa, Kalkuty, No- 
wego Sącza i z Palestyny. — Rozmaitości, — Głę- 
boka polityka. — Najświeższe telegraficzne wia- 
domości o zginionych pieskach i suczkach. — 
Sprawy szkolne i balowe. — Ruch stowarzyszeń 
nieruchomych, — Czynności bankrutujących ban- 
ków. — Sprawozdania z posiedzeń towarzystwa 
wzajemnćj admiracji. — Dokładna lista osób nie- 
prenumerujących „Djabła* itd. itd. itd. 

Oprócz tego, wszyscy prenumeratorowie, ale 
tylko prenumeratorowie, otrzymają w oddzielnym 
bezpłatnym dodatku, kilkutomową powieść p. t. 
„Tajemnice Krakowa“ osnutą na tle prawdziwych 
wydarzeń.“ 

Za to wszystko płaci się kwartalnie 1 złr. w. a, 

Pożar. Laszki zawiązane 11 grudnia.=— W no- 
cy z 8 na 9 t. m. w Laszkach zawiązanych, po- 
wiat Rudki, wybuchnął w jednym z budynków p. 


ją, zasługuje, by takowć choć w treści do wiado- 
mości podać. Otóż na uroczystość Niepokalanego 
Poczęcia N. P, M. wyszedł ks. jezuita Baczyński 
na ambonę i obrał sobie za temat do kazania „in- 
teligencję i młodzież teraźniejszą.* W obszernćj 
mowie długo i szeroko prawił o podłości inteli- 
gencji i młodzieży teraźniejszćj, przyrównywał je 
do osłów, do najpodlejszych stworzeń na świecie; 
mówił, że są nieszczęściem na ziemi, powodem 
najpodlejszych zbrodni, że są gorsze od bydląt, 
bo osioł swego mistrza pozna i prędzćj przed 
księdzem (rozumi się jezuitą) łeb schyli, aniżeli 
inteligencja i młodzież przed jezuitą się ukłoni; 
że lada młodzik występuje przeciw papieżowi i 
duchowieństwu i wiele innych podobnych rzeczy. 

Co właściwie rozumiał ks. jezuita Baczyński 
pod „inteligencją* niewiadomo nam, a jakie sku- 
tki podobne kazanie wywiera na nasz lud, łatwo 
sobie wyobrazić. Czy jestże to wdzięczność za u- 
śmierzanie ludu, który miejscami gwałtownie prze- 
ciwko jezuitom występuje. Czyż w samym Łańcu- 
cie niedawno nie burzyli się mieszkańcy przeciw 
jezuitom, czy nie wykrzykiwali „my nie chcemy 
jezuitów *— a któż lud łagodził jeżeli nie ludzie, 
których ks. B. inteligencją nazywa. Czy nie jest 
to kładzenie tamy w szerzeniu się oświaty! ? 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

„Jakkolwiek skutkiem denuncjacji i intryg, ja- 
kich się względem mnie dopuszczono, został mi 
przed ośmiu miesiącami przez władze polityczne 
rzymskie pobyt w wiecznóm mieście wzbroniony, 
od 2-ch lat założona w Rzymie przezemnie ekspe- 
dytura polska dotąd istniała i członkowie jćj 
z równą skrupulatnością interesa nadsyłane odra- 
biali, i byłaby nadal funkcjonowała, interesa pol- 
skićj publiczności w kurji rzymkićj odrabiała i w 
obronie osób uciśnionych przez władze djecezalne 
prześladowanych występowała, —gdyby znalazła się 
osoba chcąca przyjąć na siebie obowiązki kiero- 
wnictwa i zarazem wypływającą ztąd odpowie- 
dzialność. Że zaś skutkiem wiadomego terrory- 
zmu nikt bez narażenia swój spokojności, a nawet 
osobistego bytu nie może podjąć się tak delika- 
itnych i trudnych obowiązków, ekspedytura pol- 
ska w Rzymie z rokiem 1870 zamkniętą zostanie, 
i członkowie jéj dołożą wszelkich starań, aby 
ztym terminem wszelkie interesa załatwione zo- 
stały. O czóm mając honor zawiadomić osoby 
interesowane, składam najserdeczniejsze podzięki 
wszystkim tym, którzy swojóm zaufaniem moją 
ekspedyturę zaszczycić raczyli. 

iri: 7 Ks. pr Wołyński, 
przewodniczący ekspedyturze polskićj w Rzymie. 

Zorzę północną wielkićj wspaniałości trwa- 
jącą 12 minut, widziano w dniu 12 b. m. w Eer- 
manstadzie między godziną 3 a 4 po południu, 

Firma komisowa „Daj et Bierz.*— Z Berli- 
na donoszą, że policja tamtejsza uwięziła żydka, 
który przybył tam z Kongresówki i podawał, że 
jest ajentem firmy komisowój warszawskićj: „Daj 
et Bierz.“ Na tę mistyczną dla Niemców firmę u- 
dało mu się rzeczywiście wyłudzić 300 talarów od 
pewnego domu komisowego berlińskiego; zmyśl- 
ność jednakże zawiodła wnet szanownego ajenta 
powyższćj firmy, kiedy bowiem w innym domu 


B. Wiedeń, /9 grudnia. 
— (Sprawozdanie tygodniowe z giełdy 
wiedeńskiej), Charakterystycznóm znamieniem 


papieża nie byłoby na czasie i uwalnia- 
łoby Francją od obowiązków, jakie kon- 
kordat na nią wkłada, uważają za bez- 


pisać należy świadectwo ubóstwa, jakie 
słusznie wydał Kuranda całćj opozycji 
w komisji adresowćj: że jest luźna, nie- 
zgodna, sprzeczna z sobą. Nie możemy 


upłynionego tygodnia był zupełny brak inte- |zasadną. Kardynał Mathieu odjechał do| zaprzeczyć, że tak jest. — Delegacja ma 


resów. Gdy w innych latach w miesiącu gra- 
dniu kantory zamian i bankierów były prze- 
pełnione, w tym roku pustki — wszędzie 
pustki. 


leżą zdaje się w „zepsutym żołądku“ publi- 


długiego trzeba będzie czasu, aż rany się 
zagoją. 


potrzebując wysokich kursów dla swoich 
bilansów rocznych i w przededniu ukończyć 


forsują kursa od połowy już przeszłego mie- 
siąca, jednakże przy zbliżającym się końcu 
roku obawa i niepewność kapitalistów wzra- 


Francji; inne doniesienia sprzeciwiają się 
temu. 

Sprawę jednoczesnego i powszechnego 
rozbrojenia poruszono, według wiarygo- 


w Berlinie. Według wiadomości z Ber- 
tym nie chcą tu dać wiary. 
France donosi: Wczoraj wręczył książe 


cesarza Austrji. 
Patrie pisze: Komisja kapitulacyjna nie 


nowych sądów, złożonych li tylko z Euro- 
pejczyków. 
Rzym 18 grudnia. Rząd papieski oświad- 


program dla Galicji -- rezolucję; ale sam 
p. Grocholski oświadczył, że nietylko o 
Galicję idzie. A czyliż Polacy porozumieli 
się z Czechami, ze Słoweńcami? czyliż 


Przyczyny tego stanu rzeczy w ogólności|dnych doniesień, nie w Petersburgu ale| ułożono wspólną kampanję rajchsratową 


i pozarajchsratową? czyliż przygotowano 


czności. Panika — i wynikłe ztąd ogromne |lina, doradzała Francja jednemu z państw | pozytywny program opozycji, któryby mógł 
straty tćj jesieni, dały się dobrze we znaki i|inicjatywę w tym względzie; wiadomościom | zyskać poparcie ze strony Węgier? 


Bieg rzeczy wykazuje, że mieliśmy zu- 
pełną słuszność, nakreślając w,szeregu ar- 


Prawda, że banki i instytuta kredytowe |Metternich cesarzowi własnoręczne pismo tykułów plan skombinowanćj kampanji, i 


dziś tóm goręcój go zalecamy. Jeśli dzia- 
łanie nasze ograniczy się tylko do parla- 


się mających nowych emisji, podtrzymują i|przyjęła projektu ustanowienia w Egipcie | mentarnój walki, sytuacja prześcignie de- 


legację, koła wypadków przejdą ponad 
nią. 
Potrzeba nam, powtarzamy, nie samćj 


sta a nowe angażowania się są bardzo rzadkie. |czył się z gotowością zawarcia traktatu| walki w rajchsracie, to jedna forma wal- 


Stan niepewny polityki zewnętrznćój i we- 
wnętrznćj, demonstracje robotników przed 
„Schottenthor*, jałowa mowa tronowa, trwa- 
jąca ciągle kryzys ministerjalna, bankructwa 
w Czechach i Węgrzechji nareszcie negatywny 
rezultat propozycji cesarza Francuzów) wzglę- 
dem rozbrojenia powszechnego, wpłynęły bez- 
pośrednio niekorzystnie na stan giełdy w u- 
płynionym tygodniu. 

Ale przejdźmy do cyfr. Akcje kredytowe i 
Anglo-banku, papiery rej wodzące na giełdzie, 


handlowego z monarchją węgiersko-au- 
strjacką. 

Madryt 17 grudnia. Minister sprawiedli- 
wości przedkłada projekt do ustawy zno- 
szącćj karę publicznego stawania pod prę- 
gierz. Przyjmując w zasadzie śluby 
cywilne, żąda upoważnienia do tymczaso- 
wego przeprowadzenia tego projektu do 
ustawy. 

Konstantynopol 18 grudnia. Miasto Ula, 
w wilajecie ajdińskim w małój Azji, zni- 


ki, jeden szczegół, — ale potrzeba nam 

czynnój polityki, inicjatywy szerokiej, 

aj nam polityki produkcyjnćj. — 
to ma ją prowadzić? 

W soborze coraz wyrażnićj występują 
dwa wielkie stronnictwa: za i przeciw do- 
gmatowi nieomylności. Do pierwszego na- 
leży wielka część francuzkich. hiszpańscy i 
południowo amerykańscy biskupi. Stron- 
nictwo przeciwne dogmatowi nieomylności 
składa się przeważnie z niemieckich, wę- 


utraciły po 5 — 6 guldenów. Reszta akcyj|kło z powierzchni ziemi po trzykrotnóm| gierskich i czeskich. biskupów. Najczynniej- 
bankowych szczególnie młodszych instytucyj|silnóm wstrząśnieniu. Mieszkańcy ocalili| szym członkiem tero =**onnict" ==. 7 


zupełnie są w zapomnieniu z wyjątkiem Cen- 
tralbanku który po 69—70 był poszukiwany. 
Oby interesa, na które ten bank zdaje się li- 
czyć — nie skończyły się tak, jak wielka 
entrepryza uregulowania Dunaju. 

Akcje kolei żelaznych szczególnie z począt- 
ku tygodnia bardzo były kupowane. 

Lombardy pusowane przez Syndykat pary- 
zki któremu jak z pewnością utrzymują. Rot- 
szyld jak największy opór stawia doszły do 
265—a kończą z Baissą 1 guldenów. Jeden 
z „Matadorów* giełdy bankier Kónigswarter 
także jak słychać sprzedał Lombardy i kupił 
akcje Karola Ludwika. Wykaz korzystny tej 
kolei bardzo dobry wpływ wywarł na usposo- 
bienie akcyonarjuszów, 

Losy państwa i Renta słabsze, Sprawozda- 
nie finansowe Brestla wykazujące deficyt 54 
milionowy, spowodowało publiczność do po- 
zbywania 

Drobniejsze papiery jak Tramwaje, omnibusy 
ete. mało poszukiwane. Waluta niezmiernie 
wysoka. Zbliża się potrzeba znacznej ilości 
złota i srebra dla kuponów noworocznych. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 17 grud. Biskupi czescy uchwalili 
wystarać się o polepszenie płac niższego 
duchowieństwa. 


się. Miasto Marmaritza i Mulla wskutek 
trzęsienia ziemi do połowy zburzone. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 19 grudnia. 

L. Zamięszanie w kołach ministerjalnych 
tak jest wielkie, rozprzężenie w samóm 
ministerstwie do takiego doszło stopnia, 
że zdawało się, iż za powrotem cesarza 
z Pesztu natychmiast nastąpić musi, jeżeli 
nie rozwiązanie, to przynajmnićj wyjaśnie- 
nie nieznośnćj sytuacji. Oczekiwania je- 
dnak te nie zupełnie się sprawdziły. 

Cesarz wrócił dzisiaj do Wiednia i wię- 
kszość ministrów, t. j. pp. Giskra, Herbst, 
Hasner, Brestl i Plener złożyli monarsze 
wypracowany przez siebie memorjał, ce- 
sarz z początku memorjału tego przyjąć 
nie chciał, tłómacząc pp. ministrom, że 
ponieważ na wygłoszoną przez siebie przy 
uroczystóm otwarciu rady państwa mowę 
od tronu wszyscy się ministrowie zgodzili, 
więc obecnie nim rada państwa w adresie 
swoim nie wyłoży swego zapatrywania na 
bieżące kwestje, mowy być nie może o 
większości lub mniejszości w łonie gabi- 
netu, że przeto ani pierwsza, ani druga 
tymczasowo nie ma potrzeby w memorja- 


panloup, arcybisk 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 20 grud. (lzba posłów.) Na 
pytanie Grocholskiego oświadcza pre- 
zydent, że pierwsze czytanie polskiego 
wniosku rezolucyjnego postawione będzie 
na porządku dziennym pierwszego posie- 
dzenia po świętach. Rząd przedkłada: ro- 
czny kontyngens popisowych, ustanowie- 
nie listy cywilnój na lat 10, zamknięcie 
rachunków państwa za rok 1868. 

Wiedeń 20 grudnia. Z kompetentnego 
źródła słychać, że większość ministerstwa 
oddała na ręce prezydenta ministrów hr. 
Taaffe kilkakroć omawiany memorjał do 
wiadomości Cesarza. (Piszą już o tóm 
nasi koresp. Red.) Równocześnie odnowił 
minister oświecenia podanie o dymisję. 
Odpowiedź, jak zapewniają, ani nie, ani 
tak, ani tóż prędko nie nastąpi. 

Wiedeń, 20 grud. (Posiedzenie izby 
panów.) Minister oświecenia przedkłada 
niezałatwiony na poprzednićj sesji projekt 
do ustawy o małżeństwach osób nienale- 
żących do żadnego prawnie uznanego wy- 
znania. Minister sprawiedliwości oświadcza, 
że rząd przyjął poprawki izby posłów. Po- 


KRAJ z wtorku 


4 


Nr. 22586. 


Obwieszczenie, 


W dniu 118° Listopada b. r. znale- 
ziono 3 kartki zastawne c. k. uprzyw. 
banku dla obrotu ogólnego w Wiedniu 
oznaczone liczbami 51598—115102 i 
116124, które to kartki w depozycie 
Magistratu są złożone. 

Wzywa się zatem właściciela tychże 
kartek, aby po odbiór takowych zgłosił 
się do bióra 58” Magistratu. 

Kraków 148? grudnia 1869. 


(322) 


„Ekonomista“ i „Merkury” 


przemysłu, handlu, oraz statystyki, administracji i finansów. 
Ekonomista, pismo miesięczne, kosztuje; 
W Warszawie: rocznie rbs. 4, półrocznie rbs. 2, kwartalnie rbs. 1, 
z przesyłką pocztową: » rbs. 5, rbs. 2 kop. 50 , 
Merkury, pismo tygodniowe, kosztuje: 
W Warszawie: rocznie rs. 4,  półrocznie rs. 2, kwartalnie rs. 1, 
z przesyłką pocztową: rs. 6, M rs. 8 rs. 1.50 kp 
Oba razem: 928(1-3) 
W Warszawie: rocznie rs, 8,  półrecznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, 
z przesyłką pocztową: „ rs. 11 rs. 5.50 kop. 
Przedpłatę przyjmuje księgarnia pp. Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
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Nagrodzony Środek w Paryżu 1867. 


Z czystćm sumieniem mogę za- 
świadczyć, że bzały syrup piersiowy 
„G. 4. W. Mayera, który od p. C 
Moritza w Melumgen kupiłem — 
najskuteczniej mi pomógł na moczy 
kaszel i ztąd powstały mocny ból 
piersi, tamujący nieraz oddech — 
składam mu zatem moje podzięki, 
Haina, prov. Hessen. 
Christian Reisheim, 
burmistrz. 


na SZKIe, 


Uzdrowienie słabych organów piersiowych. 
w Stan zdrowia tak błogi, mam 
jak nigdy przedtem od lat 12-tu. 


Do głównego składu Jana Hoffa w Wiedniu, Kartnerring ŁA. 
Siklos 31 września 1869. Racz pan nadesłać 80 flaszek piwa zdro- 
wia z ekstraktu słodowego do pana Ludwika v. Gozon nadwornego adwokata 


któremu jako lekarz ordynuję. Dr. med. i chir. Freund, 
magister akuszerji, nadworny i kąpielowy lekarz w Harkony. 


Wildschiitz 28 czerwca 1869. Proszę o nadesłanie proszku czo- 
koladowego dla bardzo słabego jednorocznego dziecięcia. _ 
Anna Sžaronowa Stielfried. 
Stuhlweissenburg 31 maja 1869. Pańska czokolada słodowa 
działa nadzwyczaj skutecznie tak mnie jak i żonie na nasze słabe organa 
piersiowe i mogę zapewnić, że żona moja od lat 12lu naszego z sobą pożycia, 
nie czuła się nigdy lak zdrową jak teraz. Proszę o nadesłanie mi 5 fnt. 
czokolady i 1 kartonu cukierków słodowych na piersi. || ; 
696(3-2) Leon Frank notarjusz gminy. 
jag Jedynie prawdziwe i doskonale HOFF'A Malz-Extract-Gesundheits. Bier. 
| ak również Malz- Gesundheits- Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, dostać 
można u Jana Hoffa Kartnerring Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja- 
kóba Goldwassera na Stradomiu w domu p. Deichesa i Józefa Jahna 
w Tarnowie ap. W. T. A. Wielogórskiego; w Przemyślu zaś u p. M. 


Kozłowskiego 


53614430 „1 8ygbzoa1d BN 


Prawdziwy syrup piersiowy nieoceniony 
G. A. W. Mayera 

jest do nabycia jedynie: w Krakowie 
u Wiktora a w aptece pod Ba- 
rankiem i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu; — w Bochni u p. Wojcie- 
cha Pachuekiego — w Tarnowie u 
p. T. A. Wielogórskiego — w Przemy- 
ślu u Edw. Machalskiego. 
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Zabezpieczony marką od naśladowa- 
nia lub sfałszowania, na zasadzie c. 
k. patentu z d. 7 grudnia 1858 do 
L. 130/645. 


— MGRETW GNT ACO AES aie a aloan a 
Praktykanta 


liczącego 14 do 1¢ lat, poszukuje się do 
handlu korzennego J. K. Kaczmarskiego 
w Krakowie. 918(2-3) 


flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr, Malz- 
Gesundheits-Chocolade Nr. I: 177. 2 fl. 40 cent. — Nr. IL: 1 47. 1 złr. 60 cent. — Na 544. 
dodaje się Y, 40. gratis, na 10 4. 1, ft. gratis, -— Malz-Chocoladen-Pulver dla ssących akc 
środek do zastąpienia pokarmu przy braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. Brust-Mulz- 
Bonbons 60 i 30 cent. 


Do handlu pod firmą 


ANDRZEJA SCHULTZA 


w Rynku głównym w Krakowie, nadszedł 


HERBATY CHIŃSKIEJ 


po cenach złr. BY, 8, 8/,, 4 do % zir. 
za funt wagi wiedeńskićj, 


ž oraz 905(2-3) 
SLIWEK i POWIDEŁ 
prawdziwych tureckich. 

Również znajdnje się. w tymże handlu 
SKŁAD WSZELKICH PAPIERÓW 


i Medalionów Pamiątkowych 
soboru tegorocznego w Rzymie 
z popiersiem Ojca Świętego. 


Promessy Losów Kredytowych, 


ktrórych ciągnienie odbędzie się 2* stycznia, 
| nabyć można po 4 złr. J0 cent. wraz ze;stęplem 
w trafice przy ulicy Florjańskićj w Krakowie. 


Artoria Breda, 


911/2-9)3 


2.000 zir. w. a. 


poszukuje się na pierwszą hi- 
potekę. Bliższa wiadomość w 


Administracji „Kraju.“ 
(2-7) 


Kupony Styczniowe 18/0 


wszelkich akcyj kolei żelaznych, oraz Prioritetów 
i Pożyczki kolejowćj węgierskićj i rumuńskićj 
płaci z dniem dzisiejszym po najwyższym kursie 
podpisany kantor wymiany. 
Zarazera podejmuje się wymiany kwitów tymcza- 


sowych Akcyj i Prioritetów kolei Węgiersko - Wschodniej 
(Ostbahn) naobligacje oryginalne z arkuszami kuponowemi. 


MAWVWTOŚŻ WYMIANY 


820 


5. Stycznia 
rozpoczyna się pierwsza klasa 
król. pruskićj 141 loterji państwa. 


Sprzedaje i przesyła losy: 
M BIKES ŻAR 


Va, A, ha 1, tl, 20 sgr. 10 sgr 
wszystko na drukowanych kwitach 
podziałowych 
za poprzedniem przesłaniem należności, po- 
nieważ przekazy pocztowe do Anstrji są nio- 


— 
164 


19, 


możebne. 
pam vt Swe B L A w & E D S; T E I: Ni 
1 


Berlin, Leipzigerstrasse 94. 
W ostatnich 10 latach wypłaciłem wygrane 
tal. 100.000, 40,000, 30.060, 20.000 itd. 


w Rynku Głównym Nr. 51. 912(2-3) 


Ces., król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


"BANK HIPOTECZNY 


| wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach, Biale, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 207 października 1569 r. 
Assygnacje Kasowe 


4, procentowe wypłacalne w S$ dni po wypowiedzeniu 


5 1? 7 ” IE: » ŁŁ) 7 
a x 2 n 7 7 30 kA 2 3) 
6 7 » ŁU 60 1 1) » 


Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na 


jedną z drugich dwu kategoryi. 
Lwów 18” października 1869 roku. 


Dyrekcja. 


789 (16-7)T. 


po a E 


ATTOR l a AN BZ > M Z k A A NZ Q NY SZ K N l RANY WY NY $ g SA 4 Y U I OINI N Sj ŚR CIN N ZY YU A ZER 
a EZ » 406 ge ge gó ge o Q O O O 8 6 IJO sg 94 Q O O 6 JgQo O > > d% 996 JG SKR 
W drukarni Karola Budweisera 


Wydawca: Dr. Ludwi.k Gumplowicz. 


N 


jedyne pisma w języku polskim wyłącznie poświęcone rozpowszechnianiu wy- 
obrażeń wiadomości z dziedziny ekonomiki teoretycznćj i zastósowanćj do 


rs. 1.25 kp. 


rs. 2.75 kp. 


Cena: Malz-Extract-Gesundheitsbier w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr, 70 ct. 1] 


CEOE TOD ROEE AN R ZE E RES CYC TOORA S EIEEE 


91 grudnid 1809. 


— TYGODNIK 
ROMANSÓW i POWIESCI 


wychodzi w Warszawie co tydzień nakładem S. Łewenłała wydawcy „Ktosów“ objętości od 1%/4 do 2 arkuszy 
druku garmontowego. — Jest to w stosunku do swćj objętości, najtańsze pismo polskie. 


Celem „Tygodnika“ jest obznajmianie czytającćj publiczności z najeelniejszemi utworami powieścio- 
wymi tegocześnych autorów krajowych i zagraniczaych. — Pismo to drukuje w każdym numerze dwie na raz 
powieści, t.j. jedną oryginalną a drugą tłumaczoną. Najznakomitsi nasi powieściopisarze są współpracownikami 
„Tygodnika“. 

W Galicji i Szlązku Austrjackiém prenumerować. można we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 
Kantory główne na te prowincje urządzone zostały: w Administracji „Kraju“ i u D. E, Friedleiną 
w Krakowie. — Prenumerata kwartalna wynosi w Krakowie 4 złr. 40 cent. — na prowincji w Galicji, Buko- 
winie i Szlązku Austrjackićm z przesyłką pocztową w opasce 1 złr. 66 cent. 

Prenumeratę wnosić można do jednój z firm wyżćj podanych. — Życzący sobie mogą także opłatę 
prenumeracyjną przesłać wprost do biura ©. Zewentała wydawcy „Tygodnika Romansów i Powieści“, a pismo 
będzie im co tydzień według wskazanego adresu franko dostarczane. — Listy z przedpłatą powinny być do 
granicy Królestwa frankowane, opłatę zaś portoryi w obrębie Królestwa Polskiego, wydawca ponosi. 902(2-7) 


W Wiedniu am Graben Nr. 3. 


„Stock im Eisen,“ Ecke der Kärntnerstrasse 


Mellera i Alta, 


posiadacza nagrody państwowćój 
N poleca t 
na porę jesienną i zimową 


w najlepszych gatunkach 


SUKNIE MĘZKIE 


po cenach : 

Surduty jesienne 
najmodniejszego kroju 
KUMA zir. 10 w. a. B 

Elegancki surdut zimowy 
z wybornój materji i dobrze podwatowany 
TRADITI 


złr. 18. 
Gunie do podróży z kapuzą od złr. 8 do złr. 30 


R 
A 
$) 
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w U SH R aN AH" HZ 
na 4a emissję $ 


AKCYJ KOLEI RUDOLFA, 


przy któréj posiadacz pięciu akcyj lub kwitów tymczasowych poprze- 
dnich emissyj, jednę nową akcję po kursie 160 otrzymać może, 
przyjmuje do 28 grudnia 1869 r. — jakotóż 


wymianę kwitów tymczasowych akcyj i Prioritałów 
kolei węgiersko-wschodnićj (Ostbahn) na obli- 
gacje oryginalne z arkuszami kuponowemi uskulecznia 


KANTOR WYMIANY 


Al b er ta M e n d e || S b u r a Surduty wierzchnie jesienne „ 8 „ 80 
zag jesienne......... s. 200-710 
age b J urduty jesienne (Sakeau). 6 26 
w Krakowie — Rynek główny — Nr. 52. 899(8-3) Surduty jesienne een GO $R 
Płaszcze i haweloki ...... „n 10 „ 60 
Surduty zimowe krótkie... „ 6 „ 14 
Surduty zimowe eleganckie „ 14 „ 50 
aa aksamitne ....... „ 18 „80 
l PEN ; í faq urduty do polowania .... 6 28 
Dnia 17go grudnia wieczorem, idąc plantacjami f i a z] 
paperen iune] Sklep 1 3 pokojepj| ii 
skankowy. Ktoby znalazł takowy, raczy oddać "ZY ioy jańskiej 7 Nrem owe i kancelar, 3 > 

pray b py mi ej Gre yna gi E E || Snieg dac u 1 5 
kiéj sk nngrofeianya 19 złr. A20(2-20) 2 pet Już „Wy.pajęle, (* 9) BASIE. Surduty wierzch, dla księży 4 18 p 50 
SE, E R. n O36 7 200 
Tażurki salonowe . spod È 14 : 3C 

Fraki i surdauty,,........ go iR 835g 

Prom essy Promessy Kolorowe Żakiety salonowe „ 10 k 28 | 
4 złr. inclusive stempel. 4 złr. inclusive stempel. TA olai zoo 24 46 
BI | = : t B ki K h Spodnie zimowe yy Abra 7 4 A 15 
jesienne.......... 4 10 
0905 awiens wo 08 Ie U 0 na Kamizelki w różn, gatunk, š Bruk 10 
KABAT ssai ra a a s 288 a 8 
W Wi e dniu. Bluzy oficerskie ......... are OISE 


WN Przy zamówieniach oprócz oznacze- 
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie kołoru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych Życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać. 
, Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie, 
SMMCI Przenoszone suknie dla mniéj zamo- 
Żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia, 668(34-7) 
Z uwagi, że nasz rozległy skłąd zaopa- 
trzony w suknie rozmaitój miary w najlep- 
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymać dawno już ustaloną reputację na- 
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecić się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnić, że z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 
Oczekując jak najlicznisjszych zamówień; 
zostajemy z uszanowaniem 
KELLER i ALT, majstrowie krawieecy, po- 
sińdacze wielu wyszezególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 
Gruben N, 8, zam „Stock im Eisen,“ 


KANTOR WYMIANY 


i! prędki i tani!! 


Kupno i sprzedaż banknotów i papierów przemysłowych — monet złotych 
i srebrnych. — Polecenia umieszczenia kapitałów. — Objaśnienia, 


KANTOR LOTERJI 


„tylko zysk, żadną strata!“ Akcje udziałowe, 
losy i promesy na wszystkie ciągnienia. 20 akcyj udziałowych na kredytowe losy s r. 1864, 
1839 IINoweli Dla stowarzyszeń losowych i prywatnych stósowne podarki na święta Bożego 
Narodzenia i Nowy rok, które my zawsze po kursie dziennym napowrót zakupiemy. — Losy 
i Akcje udziałowe na raty. — Kupującym listy ciągnień bezpłatne. 


GIEŁDOWE INTERESA 


„ryzyko małe, ewentualnie wielki zysk“ 
będą wykonane według oznaczenia i bardzo małe ryzyko spiesznie i rzetelnie. — Jeszcze 
digdy nie była Sytuacja giełdowych operacji tak korzystną jak dziś, gdzie zaufanie znowu 
silne a w stosunkach politycznych Żadnej niema obawy, — Objaśnienia wszelkiego rodzaju 
udzielone będą spiesznie i chętnie. Inkaso weksli miejscowych, wypłaty domicilów , konwersja 
starych dłngów państwa. 


ïos. Kohn g Co., =” 


wekslarz — kantor interesów giełdowych i ruchomości loteryjnych. 
Verlaengerte Schottengasse. Nr. 8. 


Towarzystwo galicyjskie wyrobu cegieł maszynowych 


Przedsiębiorstwa budowli 


rozpoczęło swe czynności i otworzyło kancelarję 
we Lwowie przy ul. Frenela w domu Frenela. 


Wykonanie budowli na własny i obcy rachunek, z wypłata do 
ukończenia budowy, albo w ratach na dłuższy przeciąg lat oznaczonych, 
tudzież zakupno zabudowanych lub niezabudowanych gruntów pod bu- 
dynki , przeznaczonych — stanowić będzie główna część działalności 
Towarzystwa. 

Bliższy program zawierający szczegółowe warunki budowli, dostać 
można w biurze Towarzystwa — gdzie téż wszelkie oferty adresować 


należy. Rada Zzawiadowcza. 


895(3-8) 
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